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ITiImo w hotelu Wi> torla!

Modiingska fabryka obówia
J U I  śI A N  S O L I K

(przedtem ST3C ^ ^ 0 2 : i 3Sj'&2 C I )
W k L w o w iif  u lic a  So liesn i^go liczba  7  

poleca w szelkie g itu a k i

mer f u t e r
a  m iaaow l-L  F a t r » d o  p o d r ó ż y ,  p a l e t i t /  m f d  i  d tm ik ie  p o d h .  « . i -  
n o f u / c h  f t " ' ów, I ł  j t o n d y ,  B c l m a c ł k i ,  K w i i i k ł ,  J » ł i i e r . e ,  B  a ,  
f a ^ ę k a ^ k i ,  C r i p i c j K i  l y a h k i e .  K o ł ( a k l ,  O i i i k l  n ^ i b l e ,  S k A  
r y  v e  w szystkich gatonkzch  pojad,ć& .o i h jr*ow aie  e t-‘ W i e r Ł i w y  gotowe d j-  

fu ter męsM ch, jakoteż  dam !bieb. - -
M at® ieye u a j a o w i z e  j  , w 'e f z e k y  w  ma^wiłjk. z y m  w y n e rz e .

Cent u m ia rzo r . ne it*ł*.

J e d y n e  m i r  j s o e  s p r z e d a ż y  
d l a  L r o w a  i  o k o l io y

w hotelu Wikioi &
Największy wybór 

obuwia
męskiego, damskiego, 
dziecięcego wszelkie­
go rodzaju najnow­
szej mody po Cdnacli 
fi.Djyck.ivon najtaniej 
ustanów onych a na 
podeszwie każdej pa­

ry wyciśniętych Rzetelna 
usługa.
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Zasada. tanio sprzedawać, dobro rzeczy by wiele 
sprzedać

Najlepsze i najkorzystniejsze r jsce zakupna pra­
wdziwych petersburskich kaloszy gumowych.

laprawy brardzo unio i birdzo szybko wyknnujeslę.
! Tylko w hotelu Wiktoria I

Fabryka maszyn i odlewam1 a żelaza

E .  B r e d t  i  S k a .
w  O tty sa li  

poczta, ta le g ra f  I » j  ~j  k o la  w m ia,»ju. 
a a  = r u .c j a J . a 3 % e o  9 0 0  r o t o o t n l l c ó w

I l § 2 £  I O G I
■ • ‘ i ■ u v •

b y  a t r w y m a ó  z d r o w y m  j n o r m a l n y m i  
t r z e b a  a n a t o m i o z n i e  w o l n e g o  o b u w i a .  
Z w r ó c i ć  s i ę  t 3 d y  n a l e ż y  o d  l a t  8 0  n a j b a r ­
d z ie j  r e n o m o w a n e g o  w y r a b i a n i a  o b u w iu  

w  W ie d u i o

-A -d.olf H u p k a  
Wiedeń I Rothentburmsiraaas 16, filia I Bog- 

nergaese 15
gdzie ta k ie  obuwie dU  pan  Iw, pań i dzieci eę w wieli l u  wyborza na  ekłz- 

dzie i w yrabU ue byw «ją a a  m izif.
Z asad a  : D obre, ta n ie  i  p ięk n o .

! r  Ilustraw  sny ctu n lk  „vatla i  frank o. m

I
Nowość! Probierz cierpliwości i gra towarzyska

. . K O T W I C A 11.

Bliz*ze szczegóły w cenniku.
— W»j j ju t  P ańsk ie  dzieci jedni 

ze sławnych kotwicznych skrzynek 
budow lanych 2

T a k ! Dobrze, to niech P an  
k a a j  sobie pr lać ja k  najprędzej 
najnow szy cennik , podług k  órega 
hę i  J e  P a n  mógł sobte w j orać od- 
pow itdn ią  skrzynkę dop iło ia jącą .

N ie !  W  ta k ii .  r a j e  najw ięk­
szy c as, aby Pac. kaiTa k  rn p o n -  
dency jsą , p iia n ą  u F . Id- R ic h n r  
i Ska w W iedniu, I. v .p trn g , 16, 
z a tąd a l p rzysłan ia  cnnnlka, g t y ł  w 
bog o .1 U ‘ „ a  m  ty j i  cenniku 
snajdzie P an  n iity lk o  opis skrzynek 
budowlanych i  now eę i nlepsz mego 
. j " . 'c t u  dqpełn te j, a le  i  liczne itaty 
J iię*czynn* wielce uradowanych ro 
dziców l ctórzy wysokę wychowa^ 
czą wa o ś t kotwicznych skrzynek 
bn^ow lsnych z własnego dośw iad­
czenia poznali i r a 'tż y c is  ocenili.

N abyć je  mv ina po Linie 4C, 76. 91) ct, tk  do b z łr. i  w y --, we wszysi 
k ic i lepszych r 'n « ja c h  z zabaw kam i. K upow ać należy  tylko skrzynki 
z Ouhrońn m «rką ,,Kotwicę j d y i  w szyalk it k rsy n ld  bez tj m arki ko­

tw )- ' , n lb .ra w ć ii^ e
Ił*. _^_cl- S i i o t i t o r  <Sz SSlcdL.

Pierw sza ansteyacko-w ęgierska c k . ry rzv  wilejowaua fabryka ta i zynek buło* 
wiaoych, -  ski i  : I . ( *ing lfl W iedeń, F a b r » ia :  1IIII/1. rHieizłng), Ru* 
doP .tdt, i uryugi ■). O ten  R o tie r lza  , Londyn. New-York, 2l*i °e* rl-S tree t, 

N o w o ś ć ! P r o b ie r z  cśerpnwÓM/H i  g i a  to w a rz y s k a  „ K o tw ic a " .  
B litsze  szcztgćły w cenn .au .

Myrabui.
Enaszyny paroww.
Kotły parowa wszystkich systemów,
Rezsrjroary spirytusowe,
Wszaikle aparata I urządzania gorzelniana,
Urządzenie tartaków,
Koła pasowa,
Kompletna urządzania transmlsyjue,
Gdlawy wszelkiego rodzaju podług właanyoh I nadeałanyon 

modeli. B e p e r a t je  ja k  aajtaauej.

U lI L I ś i i  h
D yw an y  (^m yrnu) salonow e. M o d litew n ik i de k o śc io łó w ,  
k a p lic  itp . F*mjrtu»Bki h u cu lsk ie , wa.ij n a  łó ż k a  S e r w e ­

ty  w e łn ia n e , p o r tier y  s z k o c k ie
poleca

Tow&rzystwo tkackie w Glinianach
Gł wne sastępstw a

C e n t r a l n y  B a z a r  k r a j  o  vs^y
L w ó i’ u lice K eroie L ud T ka 1. 5.

B a z a r  T eraj o  w y  Kraków, róg ulicy św, Anny.

B E h E D E C T I a E
de 1’ABBAYE de FECAMP (Seine-lnferleure) 

Francym .
9 Najlepszy ze wszystkich likierów.

A b y  s z y b c i e j
wykoneć .*gc rokn zemówianie ziuowe i świątaesna moicu p. t. 
Odl irbów ■ prowincji, powiększyłam umyślnie w tym celu per- 
soual. ■ równocześnie zwracam uwagę, ła powróciwszy właśnie 
a podróży, przywiozłem wielki zzzób śliezsy-b a mimo to bar­
dzo tznich woś ' w przednio aeb gospodarskich jakotei galu, 
taryjnycb. Oddział obuwia kaloszy patarsbumkieb nac iłrzyU 
towarem ni sezon odpowiednim, n poniewai bieliznę, -ravat_ 
i rękzwi." î otrzymuj Ltzp-L.adnio z nzj-iek.jycb fzbryk od- 
dąję je przy inanęj e ga-icj. i doorod ó;cli to .arów o 16—80 

procent taniej
Dom skł i dowy 

M. 1* EIN, założony w r. 1861
plac Trybunalski l. 1.

. Jależy u -poda każdej ^  /? , /
j^flaezki żądać kwtdra- L - l - T £ a*rt*>
^towej ei jkiety a pod-
^pisem enera'nego dyr: ____

Ostrzega się przed domokrążcami Upraszamy j
kapować: I

w e  L w o w ie  u  Wg0 H r a n d le r o  d om  k o ­
m is o w y  J Jg l . l l . ń i s i  15 .

Wgo J Azefla B h r i i ,  b a , L a w ia r n la  . e a  
L-aiua i Cłrsznd Cofć B e e ts iu r o n t.

Wnycł n u s i a ł o w i ( ZB i  J a n ik a ,  ul. 8 g «  MLaja Nr 8.
W go A l b e r t a  b z k o w r s n a .
WnycŁ H a n i  t - a  |  l i i e n la c k le g  , e u k i- r -

ula, ol M a r o ia  D u d w ik a  I. 11
Hans Dottenrotb, jene-alny ajent, Hnmbnrg.

M a g a z y n  F u t e r
®^żeja 8zarkiewiezd

r . . . .  L r ó s  u l lc u  B a to r e g o  8 .
sfaąL i .w p i  damlvj0 f̂it7 wybór mter we w.zelkich nainowszych fasonzeb tak
Wboty w - a k M i k i S h  ?r* V ' V J * " ,er*?h ‘ P ^ y im a ją  w s bz atuV*twa wcnodząca, wyno u jąć  takow e według najnowe*ej n o d y

1 Po Uąjaiżezyct cenach. L ennik  franco,

* , ,  P0*1**""!* tam y laduz^dom  niaktóryck -* , ■uratoiów, z u  n an o y t poi
dać do publiczno] wukcomośd, że

P I W O  O K O C I M Y
.  ,  ^  e p rrłd z ja  n i  . J . l z n U  ty lko u u ifp n ją o e  firm y :

A d o  i  o ~.at e .zn ow ska  7.
N a f t u l a  T o e y f e r  ul. T rybunaleka. I. 1?
• jc . i e i  k ,  r U e h j  . a r i a m i  t u l r a l n a  
J A a e f  f l l e g  u l Jaę ..U ońbka 1. 88.
J a m  W a i m y  Cza rac kiego 
la  i w d ż e n i u k  J .  K o p e rsk a  4.
J e r s y  V s o h  Solarna i.
w i a r  . U  w s k l e g e ,  ul. G rodeaka 1* 7 Ł
W w t a  . l a  J a  l r i k i  p .  H e n r y k a  T o i i e g o  u llo i S y k i ł n k i  .

róg Słowackiego.
S s y m o m  F rn t ul. Krakowska,
* j a r e l  i* rm y b p  « k *  ul. T ea tia ln z  n a p rsed w  K o żd o la  Jezuickiego 
a k t ,  R u d z i ń s k i  R estaoracyz kolajowa.

8  Y e ff  u Sobieskiego.
M . - a u b i  u l. KoUąti^a, róg K aslm ierzow eU ej 
8 .  H -  l a a z e . Ckorążczyzna.
W o k a l  a u a m d e u  i Ł b l  - a .
A b n n n  B o t h b ^ r g ,  K sś* i# rso v sk » .
0  w i d  ^ r w s i e r ,  .-anab
j a k e b  I a S i r e n h e e k  ul. T ry b u n ab k a .
W i l h e l m  H e i i m a n ,  u l, Kazim iarzowska,

^  lUofe K rakow ska 1, 7,
▲ n tę jm l  i , u  .a * ą  S i, Batorego !, %

f "  ‘r h a m  , A erocaką11 K opernika 10.
J ó z e f  j B u u j w a k l  ul. HaHnka ,
n « W l*0 ^ t f , t 0 e *l , I , h * p lac Wystawy. ,

d  Ułówne *bl itw o i *kła* iwa oaczkowego u  po. Ozyasza W in la  i  Syna u l 
*• 13. T a la fo . N . ak lad  p_ flaeakowego u  P«»a 8  ' j j i  u l. 

fc.jkaf-ii a 1. 14. Telefon 149
prsysałośó ogLsszau będę każdej medznoL w pisniaoh lwonf- 

Bkioh nazwiska restaurutorów, którzy p iw o  oko iu itk is  Bprzedają a 
nadtc lakwgam eobis jpj tąpió w drodze eądowej praeoiwKO 
eprawdaży ouoego piw* pod marsa okoouuskiego.

Jan Gfitz browar w Okoolale,

uô erta
po

A /^ Io s .^  a m o łlŁ Ó 'v v
k o w e rti

po centów | Kauczyński et Oberski
b w ie c  - k i ,  U c h c a r z y k i  t u z i n  5  c e n tó w  i  j Lwów, uMcl K arola L udw ika 1. 7 f ib a  t f - E d i c k a  1. 6.

r s u e l k i e  o z d o b y  n a  B o ż e  d r z e w k o  w  o l b i u y -  j U W A t A Sprsedaw aua w na isy ch  m agazynechw l I
| i t l j a i  w y b o r z t  i ey aniołków  po 5 cantów -ą  potró jaej ilości w p o ró w n a n iu I

poleca m agazyt firm y |  do >unycb ip rz id aw an y cb  w różnycL band lc  b p o  3 i 4 ct.y

lA j ie p s z e Po7,vwienie dla dzieci! jsF ■> piorwiza
wis deńęka -a d l r  sizied. Dc 
nabycie u  Z. ł tu  k a ra  i la d . aptek. 

_  droguaryack K S k lcp ińsk ieg r,
L eona M ankesa, Uoboza i F r e u d r  atu i W o lf . Czoppa.

Cana m ałej paczki 45 ct-, w ialkiej 30 ct.
G ł ó w m y  e k i a d : A ite k. k. Feldapu ihake  W ien  I  S tefznsnlatz 8. D ziennie 7 razy ozsytka

Zw^acairy uwagę na Pierwszą krajow ą fabrykę cnem iczno-kosmetyczną

i  Ali  A IH N A T O W IC ZA
u-agistra farmacyi i cl< emika sądowego 

- ą r . ©  T l r s j e r o - w r l e ,  ■ u . l ł c a .  i ś j y i K S f u . s n c ł a .  l l c - z T a s -  2 t 5 .

Sklepy w ław e we tw aw ie, ul. Koporoika i. 3 , nl Halicka 1 1 1 .
J M r  F I L  I E :

w Czerniowcach, Rynek I. 2 — w Krakowi-, Sukiennice I. 20 _  w Przemyślu ul. Franciszkańska I. 14.
10 medzii zasługi i 2 dyplomy uzaaniz, nz wystawie wszec .*iV. w Autyerpii dyplom honorowy z a  z n s k s m it f a  

- r o » y  k o im e t y c z n t  m y d ła  to a le to w e , p e r fa m r  e t ; .
Juror »a Wystawie lusowrskiwj L8 i t  r.

f^airzy.

nieocenionym  środkiem  do kygienicznego upiększenia 
F u d .łk c  m iłe  pudru  białego 60 cł  z łe  1 złr., z łabę u a*j 
zł, 150 , R óż ' y  d , .  b londynek i krem oT y d»z s z a t y n «  i 
brunetek , uieła pudelka  p a  70 ci., w iek .ze po z ł. 1,20, * ła b ę ­
dzikiem  z łr 1.50
l i f n d a  f in l lr n  \klti MW» z ‘ * “ *1 *ry“ «ę. liweje, 

u u a  I IU 1 IM J  W  u  trądzik i, p ierzcbnlenie i łu .  „eaie
skóry, w ygładza zm arszczki i de łk , ospow e, T w an  odświeża,
wybiela i  w ydelikacc Cen* zł- 1-

Mydło k o sm e ty czn e j SS
Białe i piękne ręoe! eh- ięte r ę j i  wybłł l t . ą  i wj
d l ik a tn li 'a  po M lkakrot. n? n a t r  cu :ri i, rośl 81oik 50 ct-

kadzidło sosnowe oczy rac- i odśw ież? powietrza
m iei'1  iń  w a l i» j  w yłsi~m  stopaiu , FlLkon ct. 60, ro ipy la- 
c*b od ct 24 do z łr. 8 .

usuw a w k ro tk iu  czasi* p i*g '. o p a li- 
nis s ło a tc in * , p h m y  wątrobiane, nads-

■ ■ * - -  iść. lleuL *ł 2 .
k l u u u , .  ■

I u tycia T - - t o  - p ęl na. Lei. >aa fl. zl. 1.50 
W a  f n n ł i n  " t  -O*--* w ypadacie w ło só r warczy j u i  

O l i  l l l l  ccbnlki iii iwa - 'Sine . ia  i  do w ytw arzania
fl  1  r łr . 6*1 ct 

usuw a czerwoność nosa ' poiicikow F lakon  
60 ot. *

Antillenttilia
ja cerze u.netnp cełość, świeżość i delikatnośi Pikopłon wło.yjn siwym i wypłowiałym _wo

Walenti
poro ita  . łoi-Sw pobudza C z ły f l  3 z ł , p ó ł

dagnolinan;
n r i a n ł  l l i n o  (vudr ’ Unny) n»diji twarzy piękaą i przj 
U r iD lI la l l l ld i  jemną białość, odświeża p«o iton.erwu- 
e. Cena 1 m . gąbeoaka 10 ct

tseneya miętowa do płukania ust
oprc i p rzjjew nbgo , o u fiw ia ją c tg o  s m a l i  i zap tcbo , b a riao  
k c -zy ita ie  wpływa a a  )zią ł ,  i zęby. F ,a k o r  50 ct. •

Proszek raśimso-alkaliczny da u z i -  
szczan a zębów
^udełko  30 i 60 ct.

Woda lwowska
n* m m tjszego 80 ct., - riększeg. i  r ł .  60 ct.
^  n n m  i n a  W yborny środek da netyebm is >tor»go fdr- 
■ l o y i  O  I l i a .  bow aui’ włosów na trw a ła  i p iązny Yoh,, 
czam-! i ''iam ny. f e a a  1  ".ło

środki do wywabiania plam:°wdya“sr
plam y z k u rze , potu, tłu szsru , p iw \ mlvL:'-, p icdd 3i  ^  
B e n c a l  . n a  w ,'wabie p ijm y  tłeate, p o sjp 'aw e  i I tęziow
20 i  S0 rŁ —  Ł ć i i  n i a  wywsbia plim , z  fzrb  a? f o i io g  fl,
21 ct. - J  w w e l in w  wywzbic plam y owocowi i z wina c  er- 
Toaeg' fl 2C ct.—O k f S l i i t A  wywabia plam i’ powstał* z 
rdzy, krw i ! z trz m sn iu : B r a z y l i a *  m a ttty e  czarne v , p l  
» iz ? | i pop lam ioni prana w Drążyli nie, edzys rn > p f«rv  „ .  
kolor i  połysk, pzkiacik  8 ct. —Q u ! la _ J s  do y ra ih .  w eleia- 
nych f jedw i :nyoh n.a',f*yj ; aŁ- clP 6 c*

Aydła żółciowe I s f
? i eorr*, ?*aU r ^ ,ł l i e j  f la k u likod 25 c t  do 2 a lr . 

u m l e t u w e  i  e c z n l c a t  a różnych wen ach.
Perfumy 
Mydła
Wody kokońskio K ictaob? T " ,,

ro ra a n ik  n ig ie n icn e -k o sm ety a iiy  lla jia łych  odbiorców g r a t i s
niem ćw nanc wyroby, uzyekała ogólne uznania tak  w k ra ju  ja k  i za  grzm ot 

,ak  najgoręcej.____________
P o w yłtza  tabryF* za swoje znakom ite i  niezsm

poi ćzmy tę  czytelniko:

W y r ó b  k r a j o w y

Koce i derki na konie
i  f a b r y k i  w  G l i n a l e

po oenaoL stałych iabryomyohj
na skkAdaie a pj F. Kuaaer i Syn, plac Kapitulny 

„ „ „ „Ariadnę1* Ig Dreiler, plao Marjaok
n „ n Bazai Centralny

„  r A n t o n i  G -u d ie n s ,  p le  o M a r  .a o k i .
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Przegląd polityczny.
Lwów 5 grudnia.

Rozruohy ohcatc i przesadna d&ame ju 
lumistuw o wzglądy tłumów spowodowały upa­
dek rumuńskiego gabinetu Sturdzy, jednego 
i  najleptzyoh izij męłiw sianu w Rumunii, 
ueznia i naśladowcy sławnego Bratiaua, który 
śoisiem stcsunkam' za środkową Europą zdo­
łał uokronió swą ojczyznę od nubezp-eozeństw, 
na jaki a ona była narażona ze strony Eosyi ża­
r n  po wojn>e tureckiej, a potem dźwignął Rrf- 
mun d do tego znaozenia, jakie wkonoeroie eu­
ropejskim ona zajęła. Wykrycie oszustwa gieł­
dowego, którego ofiarą padły papiery hclei ru- 
niuńskiuh, a w którem pierwszą rolę grał ber- 
iinsKi oankier Bleiohróler, zaufany przyjac iel 
Bismarka obaliło niewinnego Bratiana i na ho­
nor jego izuciło oień fatalny, a cała s&ęnni- 
niotwo liberalne usunęło na długie la** od wpły­
wu na sprawy państwowe. Zaozęło się panowa­
nie od zu bojarskiego, oddanego i  lsyi; w kraju 
rozwinęła się propaganda russufil»ka za pomooą 
obrazów świętyoh, między fetory mi por i rety ca­
rów i jenerałów rosyjskioh zajmowały pierw­
sze uiia.-oe ; wędrowni kupcy, a właściwie prze­
brani .mis yu. ro panslawibtyoznego komitetu, 
izerzyli w kraju, międay ludom, idea zgubne 
dla niepodległości ramnńskiei, bo prawili o 
szozęśoin, 'jakie czeka chłopów, żeli Rosya 
zajmie Rumunię; cLłopi zaczęli się burzyć i 
zajęli postawę tak gruź«ą, że właściciele ziemi 
pouciekali do miast, t rolnictwo nadzwyozajnie 
upadło Jednocześnie wytworzyła się w Buka­
reszcie irrydenta rumun.ka, która zaczęła pod­
burzać Siedmiogród i Bukowinę, co znów *e- 
psnło stosunki Rumunii z Austryą. Wtedy-to 
profesorowie, uozeni i literaoi utworzyli stron- 
niotwo odmłodzenia, czyli "ummi pyc zne, pełne 
najlepszych ohęoi, ale zanadto doktry uerskie, 
które mniemało, ae roziegłe reformy dadzą się 
tak łatwo wprowadzić w życie, jak łatwo uło­
żyć je na pap. erze. Rządy junimistów wytwo­
rzyły w kraju jeszose większy eha-s , bo nie 
zdołały zwalozyó propagandy pansla w litycznej, 
a zbyt nagiemi reformami zawi ohrzyły sto >unki 
ekonuiiiiozna. Tymozasem zwolna odnowił się 
obóz liberalny, który podług nomenklatury za­
chodnio-europejskiej meżnaby nazwać środko­
wym ; na ozele jego stanął Sturdza, polityk wy­
trawny, a ozłowiek czysty, oo w Rumun i nie 
należy do zjawisk pospelityoh. Powołany rok 
temu do utworzenia gabinetu, powierzył jodnę 
tekę adwokatowi Flevie, który zasłyń pt z kraso- 
mćwstwa i redaktorskie] zręczności, z juką kie­
rował trzema, ozy nawet ozterema burzliwymi 
dzienni] anu Fleya jako prawny zastępca pjw- 
nej wielki. gorzelni, oskarż nej o krooiowe 
nadużycia na szkodę sk. rbu państwowego, nie 
mógł pozostać w gabineoio. Sturdza oświadczył 
mu, że za winnego nie nwwża go, leoz sądzi, 
ie  adwokat oskarżonej firmy nie może byó uu 
nisi rem. Rozstali się o i panowie wrogaun i Fle- 
v% przysiągł, ze obali Sturdzę.

Słowa dotrzymał. Pomogła mu sprawa me­
tropolity Ghenadi esa, złożonego w maju z go­
dne loi zwierzohmka rumuńskiej cerkwi za sy- 
monię i różne inne nadużycia. Prokuratorem 
w te sprawie byt mimsier wyznań, a trybuna­
łem synod. Gheuadioc, jednogłośnie potępiony, 
znalazł obrońoę we Florie, który podniósł uU- 
m  tłumy, otoozył niemi pałac metropolity - 
prymasa i przez kilka dni nie dał go wywie ió 
do klasztoru, w którym na mooy wyrozn .yno- 
dalnego miał on byó zamknięty. Fleya przed­
stawiał go Jurnowi jako ofiarę poi .tycznej nie­
nawiści reącia i to przekonanie potrafił dotyoh- 
ozas utrzymaó. Numinacya prymasa nakży wy­
łącznie do króla na przedstawienie rządu, ale 
Sturdza, soy nareizoie stłumić jątrzenie Flery, 
postanowił prsedłoiyó tę sprawę parlamentowi, 
zwłaszcza, ża poseł S; crtze: oo, członek f-akoyi 
Fieyy, wmósł odpowiednią intsrpelaoyę. W nie­
dzielę Fieyi urządził w kilku miejsotch zgro­
madzenia ludowe, na któryoh on sam i jego 
zwolenruoy roznam. j niali umysły przsjiw rzą­
dowi. Uohwalono ua tyon zabraniać h wysłać do 
prezydenta izby deputowanych depu a 'y ą z proś­
bą o rewizyę prootdu Ghenadioća. We wtorek 
deputaoya zebrała się u FIevy i kiedy miała 
wyruszyó, zebrał ei<j na uiioy kiikutysięozny 
tłum, aby ,ą odprowadzić, lecz ponieważ stra­
szliwie hałasował i odgrażał .ię rządowi, prze­
to wystąpiła polioya i żandarmerya. Prefekt o- 
świadczył tłumowi, że tylko deputaoya może 
się udaó do parlamentu, ale w t»j chwili nad­
jechał emigrant Skupie wo’u . re faktor Agence 
Boumaine, ua którego rzuoili aij FJeyJoi, jako 
na zwolennika rządu. Jednocześnie zaczęto tłu­
mowi rozdzwaó świeżo wydrukowany numer 
Constitutionalula, który donosił, że rozprawa 
parlamentarna nad sprawą Gfienadiosa będr.e 
fars i , bo król jua podpis nominaoyę innego 
metropolity. To jeszoze bardziej rozjasryło tłnm, 
podmecony jut walką z polioyą, która broniła 
Skupiewskiego Zaczęła się gwałto wna bójka,
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6 ) P  A S I E B B Y
Powieść ua tle wspułczesneui 

przez
A n a t o l a  K r z y ż a n o w s k i e g o .

(C ią g  d a ls z y ) .
Pomimo czarnego krepowego welonu blask 

ją olśr-Bwał, pomimo paltocika zimno przejmo­
wało dreszczem nerwowym. Mi-ła 'aoząó dz,ś 
lekoye przy ulicy Dzikiej, ale oztła, ża prze­
chodzi to jej siły. Wprowadzając więo w ozyn 
projekt, wczoraj powstały, saierowała się na 
Mazcwiecką. do ^ednego z wpływowyoh a da­
wnymi przyjaciół ojoa, znanego mecenasa sztu­
ki i literatury, i  włażoiciera i wydawcy paru 
pism, których bi^-a, połączone razem, , rzedsta- 
wiały i3 i*̂ >oa, średnio moie płatne, iaoz ua,za­
pełniaj dia kobiet odpowiednie.

Pan ten, bywająo niej sdnokrotnie w Za­
li wcach a później na Hctoj u j-»j matki, ota­
czał Szczęsną wyszukanemi względami podzi­
wu i uwieiDiema. Nie kryjąc w ażenia, jakie 
robiła na mm doskoiiJUk w umaoh i koloryoia, 
klasyozna jej piękność, zachwyt swój przyb e- 
rał w formy pełne ozói, należnej kooiecis jbi 
urodzenia i stanowiska.

Nie choąc nachodzić go w domu, Hzoaę- 
sna sk erowałr się ao Diur redakoyjnyoh. Samo 
wejście tutaj było już dla niej upt korzeniem i 
męczarnią. Zdawało jej się, iż żałobna jej sza- 
t» zdradza odraza rolę peten.ki, że w mrowi­
sku tern, rojącem się od pauów, pełnem gwaru 
i dyma tytoniowego, patrzą ua nią z dziwną 
mieszaniną szyderstwa i lekceważenia, że na­
wet ipojraema podziwu dla jej młoaośoi i uro-

tłum zwyoiężył i rzuoił się na parlament. A tam 
stronnictwo bojarskie namiętnie zaatakowało 
gabinet, bo one ze względów zasadniozyoh za­
wsze z niem walocyło, zawsze pragnęło go oba­
lić. To jest naturalne i rozumiało. Niemniej 
zrozumiałe dla każdego kto zna historyę, jest 
i to, że junimiśoi stohórzyli, „aarżeli o swą po­
pularność i opuścili rząd, który dotąd popierali, 
jako w danych stosunkach najbardziej odpo­
wiadający ich życzeniom. Obóz liberalny sam 
przez się nie stanowi większośoi, więo kiedy 
junimiśoi chyłkiem opuśoili salę posiedzeń i kie­
dy za jL itmi parlamentu wyły tłumy, Sturdza, 
uprzecUająo wotum nieufności, oświadozył, że 
się podaje do dymisyi.

Było to z jego strony bardzo zręoznie, 
bo uchronił swój obóz od porażki. Tylko w ten 
sposób ułatwił on królowi powołame dc steru 
również liberałów. Na oz ile nowego gabinetu 
stanął przyjaoiel S.urdzy i jego polityczny to- 
wurzyt z Aurelian, który niezawodnie nie zmieni 
mięizynarudowej postawy Rumunii. Przypu ■ 
bzozają w Bakareszoie, że wszystko (.ostanie po 
dawnemu, tylko przw będzie dośw<adnzenie, że 
takie połowiozne stronniotwa, jak junimisty- 
ok.no, zawsze gubią sprawy i tych, któryoh 
popierają. _________

Donosiliśmy niedawno o surowej krycyoe, 
z jaką we Frauoyi spotkała się armia lądowa, 
o nożnych broszurauh i dziełaoh, dowoaząoyon, 
że wujsko jest zupełnie złe i ż -  każda wojna, 
w którą F/ancya byłaby zaplątaną, skończyć 
się musi j*i klęską, większą od ostatniej w 
1870—71 roku. System protekoyjny obniżył 
poziom militarnej wartości korpusu onoerskiego; 
nieład w intendanturze jest taki, że niezu wo­
dnie okaże się brak amunioyi i odzieży, a 
wszystkie zapasy są w najgorobym gatunku; 
każdy żołnierz, mająoy jakąkolwiek protekoyą, 
korzysta z oiągłyoh •  długich urlepów, w sku­
tek ozego po 1 bronią znajc je Bię nie pół - mi­
liona ludzi, jak byó powinno podłng uchwalo­
nej normy, lecz niespełna trzecia szęic tej oy- 
fry, reszta zaś nawet nie wie, jak się z kara­
binu strzela; wiedzcie ciągła troska republika­
nów o to, ar" wojsko ule wykonało zamaohu 
stanu, sprawiła to, iż dowódzoami są wprawdzie 
niewątpliwi republikanie, ale bardzo wątpliwej 
wai coś u jenerałowie. nArmia przekształoiła się 
w bardzo liozaą republikańską gwardyę, leoz 
przestała byó siłą bojową** — taki sąd wydali 
wszysoy franousoy pisarze, którzy przemówili 
w tej sprawie.

Sprawiło to we Franoyi piorunujące wra­
żenie. Leoz jeszoze silniej podziałał na społe­
czeństwo przedstawiony teraz parlamentowi 
memorytł ?łego do niedawna ministra mary­
narki Lookroy, który wręoz cświadoza, że ma­
rynarka wojenna jest zupełnie niezdolna do 
operaoyj na wielką skalę. Tu również panuje 
nieład w zarządzie, a nieumiejętność między 
cfioeram' i załogami. Dziwna oszczędność ko 
sztem dobrooi do siarczany oh materyałów, a 
z drugiej strony jawne i tolerowane nadużyoia 
dossawoów i urzędników magazynowych zdezor­
ganizowały marynarkę. Wszystko to Lookroy 
dowodzi i aktami. Nie dzi w więo, że oała pri a 
paryska woła, iż kraj jest w niebezpieczeń­
stwie, i deputowani żądają śledztwa, refuruy 
scosuukóf miiicurnych i powiększenia duuż< u 
maijnarki.

f  dna jesi dobr« arona tych odkryć. Oto, 
Francuzi na pewien ozas pozLędą się wojennego 
animuszu, z potrzeby będą za pokojem.

Cisza po burzy.
Fiszą nam z Wmdaia, 4 gruduia:
S» nowi to wybitną oeonę austryaokiego 

parlamentu, że po ni by to gwałtownej bni-y 
natychmiast nastaje zi pelna uisza. Pud komeo 
przedwczorajszego pusiedzenia zdawało t.ę, że 
przynajmniej skrajną lewioę opanowało srogie 
oburzenie, gotjwe do użycia obstrukorjnego 
środka 10 minucowej pauzy przy kasdem gło­
sowaniu. Wczoraj już w labie nie moana było 
dostrzodz an lekkiego ślad z tego widocznie 
udanego nastroją rozdrażnienia. &dyby dwaj 
mówcy pro *t contra, baron Moraey i dr. Pol- 
iak byli od razu zrzekli się giosu, można było 
bez wszelkiej wraawy załatwić sprawę ordyna- 
oyi przedwczoraj, ik ją załatwiono wczoraj. 
Bardzo znaczna większość, która się ootateuzuie
0 i  wiadczy łi za ordynaoyą, dowodzi, zastęp 
eajaimoEyoh przeciwników ma.oratów i wogóle 
wielkiej własności nie jest tak Licznym i sil­
nym, jakby można wuojió z wrzawy, zaczyna­
ne. raz po rac na skrbjnej lewicy. Wprawdżie 
mi Le więoej połowa posłów niemieokuj lew.jy
1 klubu młodoozesa-ago przyjąoie projektu uła­
twiła tylko usui..ęoinxa się z izby, ale ohcoiaz 
oi panowie nie mmli odwagi głosować wprost 
za Utworzeniem oraynuoyi, to przecież także 
nie choieli głosować pr>eoiwko niej, oo w ka­
żdym razie nie dowodzi, iDy byli gruntownie 
przekonań1 o szkodliwości majoratów w ogóle,

dy pouozkują ją jeszoze aitręitwem sweu i 
śmiałą poufałością.

Na szozęcoio pan naoz lny redaktor nie­
długo kazał jej czekać na siebie. Zaledwo ełużą- 
cy w*ę izył ma kartę wuy >wą. gdy sam stał 
już na progu, witając ]% najaprze m.ejn. emi 
wytazanu.

— Pani — mówił z n.zkim ukłonem — cóż 
za zaszuayt! Dzień dzisiejszy powinien być 
odtąd jako święto w biur«i.h myon obuh dzony.

Po p opylony b. twarzach współpracowni­
ków złośliwy przeoiegł Uomiech.

Wprowadzona do gabinetu, Szozęma za­
sypana została grzecznościami. Na piei wszą 
wzmiankę o proście, redektor oburzył Się żywo:

— Pani wie. że życzenie jej niety*ko stanie 
się rozkazem dia mnie, leoz że szczęśliwym 
będę, rozkaz ten s^alr ająo. Komu W en ora 
z Jiilos rysy swe przekazała, ten ma prawo 
uważać n»e wszystkich za wiernyoh swych nie­
wolników.

— Uprzejmo u pańska dodaje mi otuohy do 
prośby bardzo oiężkiej — mówiła nieśmiało.

1 zbierajrc całą energię, oałą odwagę, 
opowiedziała mu w kilku słowach o kryty- 
oznem poiożemu rodz.ny swej, prosząo, ozyby 
w bruraoh ;eg nie mogła znaleźć jakiegokol­
wiek za ęcia. Znaw doskonale ^ęzyki obce, mia­
ła podcono ładny styl, może u j jej, sposobem 
próby, powierzył jakie tłumaczenie, mczeby po­
zwolił iił spróbować?

W miarę, jak mówiła- rysy pana redak­
tora kardynalnej ulegały zm»me.

Dozy jt!go, z tikim zaohwytem zwrócone 
na nią prred ohwilą, ogiądały ueraz bacznie 
paznogoaa lewe, ręki, ołon zad piawt roz^zesy- 
wała powolnym ruoham długie, starann i utrzy-

a tem mniej tego najnowszego, który, jak to 
słusznie podniosł w swej znakomitej mowie mi­
nister Rittrer, może slaźyó jako chlubny wzór 
na to, jak mają się zakładać majoraty — w in­
teresie publicznym

Ustawa o sądzie rozjemczy— w zatargu 
o Morskie Oko przeszła bez wszelkiej dyskusyi
00 do samej rzeczy, natomisst grupie posłów, 
należąoych do międzynarodowego związku przy­
jaciół pokoju, doetarozyia pożądanej sposobno­
ści do propagandy dla jądów rozjemozyoh 
w ogóle. W przekonaniu, że taka propaganda, 
ohoó nie wiele pomoże, nie zaszkodzi przecież, 
Izba przyjęła odnośne rezoluoye dra Russs, po- 
psrte prtez barona P-rijueta i dra Kramarza. 
Jozcsraje więo tylko zaproponować sąd roz­

jemczy do rozwiąż.* iia kwestyi wschodniej!
Cisea po bur.y sprawiła, że także dysku- 

sya o podatku giełdowym rozpoczęła się wczo­
raj w tonfe spokojnym i umiarkowanym. Czy 
ten ton dopisze d< końca, nie przesądzamy, ale 
wozoraj stannwozo przeważał i to drięki wy­
trawnym wywodom sprawozdawcy kraifnkiego
1 ministra skarbu. Namiętne deklamaiye prze- 
oiwkc giełdzie teoretyozue up awnienienie mo­
ją tylko w ustach tyoh, którzy cały spełeozno- 
ekunomiozny ustrój historyozny uważają jako 
zdrożny, więo d^żą do jego zupełnego przewro­
tu. W społeozeństwie, zorganizowanem w°dług 
ideała tooyalnej demoiraoyi, nie' będzie p.enię- 
azy, a więo nie mc z . byó giełdy. Dopóki je­
dni - ietnieje dotyohozaiowy ustró, społ 3*ny, 
giełda jest instytuoyą niezbędną. To też żaden 
poważny polLyk podwyższenia podatku od gieł­
dy nie zaleoa jako środka zrujnowania fieldy, 
leoz traktuje go tuk samo jak ksżdv inny po­
datek. Ża rząd nie życzy sobie u^-dku gieł j  
że ubolewa nad teraźniejszą stagnooyą, tc bar­
dzo otwarone zaznaozył mims.ei ska ju i refe­
rent Kraiński. Je&tli dziś N. Fr. Presie z tej 
okazyi powtarza swe caeterum censeo, że wszyst­
kiemu, a więo takie stzgnaoyi na giełdzie wie­
deńskiej, winien antysemityzm, to pozostaje 
w swej 10I1. Ale wymieniony dziennik dopu- 
ozoza się oczywistego schematu, wmawiająo 
w publioznoś^, że minister Biliński w imię pa- 
tryotyzmu dom* ja  s ię , aby pras.1 z a m ilc z  ła 
w szeikie fakta; minister tylko, i to bardzo słu­
sznie, cttrzcg&ł przed podkopywaniem powagi 
i kredytu państwowego za pomooą teadeno j- 
nego i przesadnego przedstawiania faktów. Ze 
w tej mierze prasa tutejsza, robiąo oiąg e z dro­
bnej łasioy wielbłąda, albo groźną ohmurę, 
choćby to ozyniła wskutek rzsozy wiatego r z- 
drażuiema n rwo *ego, sprawia dużo złego, te­
ma nie ziołi.ją zaprzeczyć najpiękaioj stylizo­
wane artykuły wstępne.
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iKorespondencye.
Wiedeń 3 grudnia.

(i) Ua ara dotycząca utworzenia ordynaoyi 
książąt Czartoryskich przyjętą została znaczniej­
szą więkazudoią, niż się tego zrazu spudziewa- 
wano 1 dziwna rzecz, a pod koniec wieku 
tak chara * tery styoana: słuohająo tej dyskusyi, 
któia wozoraj od 1-szej do 7-mej i dziś znowu 
od 11 do 12 7a trwała, miało się ciągle wraże­
nie, ie  nie zastarzała i przestarzała się ta for­
ma i tan tytuł własności, który fideikomis na­
daje, a a aa się zestarzały i zwietrzały całkiem 
te ha ł̂a liberalne, pod tióremi rwy ki.*, a i tu 
w tej dyskusyi o ordynao/i Liiąiąt Czartory­
skich przeciw jej utworzeniu waLzono Ba toż 
nua wszelki wyraz znamienuemi były imiona, 
z którem opozyoya piz9oiw tworzaniu nowe­
go majoratu wystąpiła. Gdzieindziej byłaby 
ona weszła na plao bjju z oałym aisjuaiem 
ekonom uznej literatury współczesnej. W Wie- 
driu, gdzu nawet demokraoya jakieś dziwne 
oeouy archeologiczne nosi, posoł Po.Uk oyto- 
wał Kauta, a p. Kronawetter Mirabeau’a.

Nie ujmując piec wszem a wielkośń a dru­
giemu talentu oratorskiego (oozywiście mówi 
my tu o Kanoie i Mirabnau, i nie o Pollabu i 
Kronawet eozej zdaje się nam, że ooąj posłowie 
za wysoko i za damko się pomnę'i, aby się 
sprzeciw ao atworzeuiu ordynaoyi a Sieniawy, 
i pięknego muzeum obok bramy Floryańskiej 
w Krakowie. W ogól# w dysaaiyi opozyoya 
azozęśltwą nie była. Dć^utctf&ny Pesohka roz­
wodził się w najszerszyofi ogóinikacfi nad nie­
stosownością fi asikom uó w. Ostry zwykle w 
polsmioe poseł Steiuweuder mówił długo i cze- 
roko o stosunkaefi y. Karyntyi i w niezbyt 
ozozęśliwyoh a wrotach tróSzbżył się o przyszłoóó 
młodych Czartcryskich i rznkemą :rzy wdę 

rzez ordynaoy-j im wyrządzoną. Wieloiiowny 
Yaszaty najpie.-w po oseska, potem po niemiecka 
w długiej dwugodzinnej przemowie ziozepnł 
najpierw młodcozoskioh braci, poUm kanoela- 
ryą parlamentarną i szefa jej, radzoę dwoi a 
Ilalbana, wreszcie komiayę prawniozą Rady 
państwa, z której łon** referat dotyoząoy or- 
dynauyi wyszedł, a którą o najrozmaitsza 
gwałty oskarżał, za oo mu się oscr _ a dobitna 
replina nr. Pimńskiego dostała.

mane, czarne bakenbardy. Faworyty te, kru- 
oze a lśmąoe i jedwabiste, stanowiły istną da- 
mę jego. I teru z więc gładził je pies iczotii wie, 
Ukuńozywezy zaś ważne to z a ję c ie ,  tdj .1 z no­
sa z*oie binokle i chustką, z kieszeni wyda- 
bj tą, przecierał je ostrożnie.

— Doprawdy -  mówił po ohwili przykrego 
mBozcnia — szazam w myśli .poaoDU, b3 speł­
nić rozkaz pani; ale jazkoiwiez fzntazya pię­
knej koDiety by w* dla m*ne zwykle prawem, 
tym razem lękam się, iz fmtazyi tej nie będę 
mógł zadość uczynić.

— Prośbę o pracę nazywa pan faatazy<| ? — 
podjęła z wyrzutem.

Redaktor przysunął się z krzesłem i tąozkę 
jej ujął.

— Pan — tłumaczył - -  praca to wyraz bar­
dzo pompatyczny, leoz w zastosowaniu tak 
bizydki, tak nieestetyozny, ze doprawdy nie 
goazi się mm szpecić równie bosJkiuh usteczek. 
Pozostawmy go tym, które, nie mogąc się już 
niczego od żyoia spodziewać, z rozpaozy iub 
nra*y do rodu męskiego, żzeiągają się w sze­
regi emanoypantek i i ammistek,

— Między emanoypacyą a ohęoią zdobycia 
kawałka ohieba przepaść leży cała.

— Między chęoią a zdobyć .em leży przepaść 
druga — odparł zartooliwie, nroiąo zaś palu­
szki jej do ust, kończył a dobroduszną, Ojcow­
ską powaga

— Czy ‘lądzuzpaui, że rączka podobna stwo­
rzona została do rzeczy tak uiywialnaj i wul­
garnej, jzk praca? Nie, dzioła sztuki, wypie­
szczone ni .mą Jadzsą ozy dłutem mistrza na­
tury, przeznaozune zawsze bywają ku upiększe­
niu zycu, ku ozdobie jego, me zaś w oelach 
wyrobniozo-utylitnrnyoh.

Gdy wreszcie czwarty mówoa z opozyoyi 
jako jeneralny mówoa prseoiw ustawia głos za­
brał, zagłuszyło go nieludzkie wycie jego wła­
snych stronnil :ow, i ąd&jąoyoh dla spóźnionej 
pory zam nięoia posiedzenia. Takiego hałasu 
już pono dawno w lz  ńe nie słyszano. Wśród 
wrzaskliwego kono rtu własnyofi stronników, 
zdekonoertowany mó i roa musiał zrzeo się gło­
su i posieduenie zamknięto.

'ii ramienia :ząda przemawiał minister dla 
Gaiioyi, dr. Rittner. Zaraz na wstępie zbił on 
argumenta przeciwników, sprowadzając dysku- 
syę na tory prawnicze i wykazująo, że projekt 
ustawy niozego innego nie :Sąda , jak przewi­
dzianego w kodeksie stosunku prawne g o , że 
nie chodzi tu o raoyę lub brak racji bytu fi- 
deikomisów, ale o kwestyę ozy według istnie- 
jąoyoh u»taw wraeozonym wypadku ordynaoyą 
utworzoną być może. A zwróoiwszy w teu spo­
sób dyskasyę z teoretyoznyoh a błędnyofi i szu- 
mnyoh frazesami wyżyn na włiśoiwe ;ory da­
nego, konkretnego, prawn nzego wypadku, zaa­
pelował do istotnie wyższych uozuó słuchaczy, 
zwraoająo uwagę na dziwne często w żyoiu po- 
lityoznom kontradykoye, które polegają nanizy- 
kład r.a tem, że mówi się ozęstc i szeroko o 
„obowiązkach własności“ lub znowu o „exklu- 
zywnośoi arystokraoyiu, a kiedy się spotyka 
z najpiękniej, sym objawem wykonania tego o- 
bowiązku własności, z najwymowniejszą tej ex- 
kluzywnośoi neguoyą, bo ze wa iar' domyśluem 
otwarciem swych zbiorów dla użytku i pożyt­
ku igółu, właśnie wtedy pounosi się opozyoya 
i t ce kłaśó swoje veto. Mowę tę, która w izbie 
nadzwyozaj głębokie zrobiła wrażeni*. zakoń­
czył minister następującą rw agą: — „Wysoka 
Izba miewa rzadko sposobneśó stworzenia, bez 
żadnej ofiary ze strony ogółu, dzieła pożytecz­
nego i nożynie1 ia zadość narodowym życzę 
niomr nie dot; kająopa w niozsm praw innych 
narodowośoi. OJuiawiająo waszego przyzwole­
nia , nie wyrządzilibyście tem nikomu przy­
sługi, a zrobi iibyóoie wielu prawdziwą i dotkli­
wą krzywdę®.

Chwała Bogu większość Izby podzielała 
to zdanie i pomimo całej nieci ęoi opozyoyi 
dla oraynaoyi wogóle, a dla ordynacyi pol­
skiej w szozególuoYoń znalazła się dziś potrz»ona 
większość w Izbie. Po oiętej odprewie danej 
pr*eo»wnikom przez sprawozdawcę Eugeniusza 
Ab/ahamowioza, wniosek posła Peschki o przej­
ście do porządku dziennego upadł 86 głosami 
przu iw 148. Zaozem dwie trz&oie głosów otrzy­
mał wniosek sprawozdawoy o nrtyohmiastowe 
przedsięwzięcie trzeciego czytania. Wniosek 
ten, a za nim i ustawa przyjętą została 144 
głosami przeciw 63.

Z Kołem polskiem w kompleoie próoz 
chorego posła Podlewshiego i Edwarda Gnie- 
wosisa, jakoteż nidcbeouogo naturalnie exozłouka 
Łswakowskiego, głosował klub Hohanwarta, 
grupa D paulego, większa własność z lewicy i 
z antysemitów keiąże Liechtenstein, Patt* i i 
Troll. Przeciw głosowali niemieccy narodowcy, 
lewioa z wyjątkiem większej własności i kilku 
młodv/Czeohów i antysemitów.

Dzień ten gwarantująoy krajowi utrzyma­
nia i otwaroie dlań najpiękniejszych zbiorów 
na ziemi polskiej, jest tedy dla na3 dniem praL 
wdziwie pomyślnym.

I przeszłości Królestwa Polskiego.
"Wyszło w Warczą wie dzieło jenerała księ­

cia Szozerbatowa o Pasf nwiozu. Autor ozarpał 
ma :eryaty do swej praoy z rządowego arohi- 
wum w W-rozawie i z papieróif, które prze­
chowuje rodzina Jtaskiewńza, zatem to dzieło 
ma znaozną u. cośc źródłową, bą tam szcze­
góły zupełnie dla nas nowe, albo mało znane, 
które uważamy za właściwe podtó.

I tak auior pisze:
„Wiele kłopotów Pasbiewiozowi, jako też 

rządom austryaokiem” i piuskiemu po uśmie­
rzeniu powst-uma 1830—31 r. sprawiał Kraków, 
w owe ozasy wolne miasto. Do Krokowa schro­
niło się wówczas wielu przywódzoow polskiego 
ruohu rewoluoyjn sgo. W r. 1841 Kraków zo­
stał wzięty przen wojsko rosyjskie i oddany 
następnie Austryi. Paa iewioz proponował roz­
dzielenie neryto-ynm rzeczy pospolitej krakow­
skiej między Rosyą, Austryą i Prusami, ale 
oar odpowiedział mu: „Brać dla siebie nie chcę. 
R zec. jest zdboydowana jeszoze w Teplitz. 
Kraków powinien być austryaok.m, nie zaś 
pruskim, tak ma być. Leoz jeżeli Austryaoy 
ohoą się pomieniaó i oddać mi Galioyę w za­
mian za Polskę po Bzurę i Wisłę, oddam i 
wer.mę Galioyę, gdyż to siary n*sx kraj.® (str. 
370). W r. 1831 o. r, oburzmy powstaniem pol- 
skiem, pus. mu wił był oświadczyć, że „Rouya 
nie ma żadnego interesu we władaniu prowin- 
oyami, Któryoh niewdzięczność była tak oozy- 
wisia. Istotne jej interesy wym&giją ustano­
wienia granioy po Wisłę i Narew, a resztę, 
r';o niegodne, aby do m„j należały, oddaj“

I, cduhylająo rękawiozkę, pogładził naj 
pierw delikatnie dłoń jej białą, a później usta­
mi do mej przylgnął.

— Atłas, aksamit — szeptał pieszczotliwie. — 
Marmur, w którym! ciepła krew bije.

Poufałość, dc jakiej mczim go nie upo­
ważniła, tan rożna od zwyzłsgo zachowania 
pana redaktura w salonie jej matni, oblała ry y  
bzizęsnej purpurą wstydu i oburzenia.

Redaktor podniósł oczy, nie kryjąo zachwy­
tu Fala krwi gorącej, przywracając żywy ko­
loryt pobladłym jej rysom, otaozaia je aureolą 
młodośoi, bua od nich łuną zdrowia, krwi tem- 
peramoUua. W metamorfozie tej nagłej kobieta 
wydawała mu s-ę stokroo leszoze piękniejszą 
od poprzedniego pusąga z marmuru.

— Bóstwo, rzeozj wiste bóstwo — wyszeptał.
— Pani cnyba me wiesz, jak bardzo jjstsś 
piękną. Ł ą c z y ć  rysy greckiej bogini z wyra­
zem : praca, to paradoks nietyikc śmieszny, 
leoz grzeczny zarazem. Kobieta oowiem ta& 
piękna, pracując, ja k pospolita wyrobnica, 
grzeszyłaby przeciwka własnej nrodzie, bluż- 
niłaby losowi, zniewaiaiaoy skarb, priez nie­
bo iej powierzony. Zadaniem gwiaidy jest bły­
szczeć i spojrzenia przykuwać ku sonie.

Krucze bakenbardy jego muskały rąozkę 
jej, przy ustaofi woiąż trzymaną, fala rnmieńoa 
zabarwiła z kolei przywiędłe rysy mecenasa 
sztuki i literatury, a oo«y jego błyskały prze­
biegle i pożądliwie z po za kryjąoyoh je zło- 
tyoh binokli.

Szozęsna, poliozsowana naźdym wyrazem, 
zerwała się, wysuwająo dłoń z jego palców.

— Szłam, jako do przyjaoiela rodziny mej
— aauzęłi porywero — nina, że mi pan nie

swoim sprzymierzeńcom, którzy mogą zrobić 
z nią wszystko, oo będą uważali za potrzebne.® 
Paskiewioz zgadzał się z projektem oara, aby 
ustąpić Austryi i Prusom województwa mazo- 
u soki<„ ks-liskie, sandomierskie i krakowskie, 
ale z warunkiem, ażeby Prusy ustąpiły B os/i 
Toruń z okolicami i Prusy Wschodnie z Me- 
mlem i Królewoem. Wszystkim tym projektom 
nie było sądzonem przyjśó do skutku, jak ró­
wnież pre jektowi ks. Paskiewioza oo do wyłą- 
ozenia z Królestwa Polskiego gubemii augu 
btou kiej (obecnie nwalskiej) i przyłąozenia 
jej do kraju półnoono-zaohodmego (Litwy).®

W innem miej icu pcti .'oa książę Szozer- 
batow o znany system mikołajowski, polegają- 
oy na zubożeni u sdachfy, zdemoralizowaniu 
warstw miejskioh płytkiemi zabawami i opasa­
niu obłego społforeństwa szpiegoskim łauou- 
oh i m. Go Ljiążo Woronaow robił na Kaukazie, 
to Paskiewioz w K-óleatwie Polskiem. Ale o- 
ozywiioie oh wali mu to ka. Szozerbatow, pisze 
bowiem:

„Ażeby nie daó wybnohnąó nownmu po- 
wetauiu, ażeby sj iraliżowao w zarodku plany 
i zamiary rewolucyoniitów polskioh, Paskie­
wioz uważał, że medość jest surowych środków 
zapobiegawozyoh i surowyoh kar. Umiał on 
byó niatylko groźnym, kiedy ;ego i  jireraly 
okoliozm ści, ale i uprzejmym. Nietylko potra­
fił siłą oręża podbijaó naiody i kraje, ale rozu­
mem i uprzejmością zdobywać seroa ludzi, 
nrzyoiąghó do siebie i zmuszać do służenia so­
bie i swoim celom zaciętych, przeoiwników 
nwoioh dążeń, U feldmarszałka oywały ozęsto 
wielkie przy,ęoia, na któryoh gojoie doięki 
upr<_,moś. i gospodarza, zaohow ywali się otwar- 
oie> i swobodnie. Z wieloma wdawał się w roz­
mowę i tym sposobem był au courant opinń i 
poglądów społeozeństwa polskiego i zarazem 
wywiori i na nie swoj wn yw. „Giożaemu zna­
czeniu feldmarszałka w Królestwie — powiada 
ks. Szozerbatow (str. 118)—dopomagał!, po czę­
ści zadziwiająco umiejętnie torganizowaua poli- 
cya polityczna. "Wogóle prawie wszysoy ptc- 
dzowie wojskowi, jak np. Fryderyk II i Napo­
leon I, stając na ozele zarządu państwa, wpro­
wadzali do administracyi ogólną zasadę wszel­
kiej wojny, to jest żądanie najdokładniejszych 
wiadomości o nieprzyjacielu, jegc sile i zamia­
rach. Dla zadosyć uczynienia temu, umieli oni 
zawsze zorganizować wyborną poltoyę polity­
czną, do ozegc nie dość jest tylko przekup­
stwa j ienięz lego; ozęsto oześó dla sławnego i 
( rożnego nazwisza i owa bezwarunkowa ufność, 
jak e ono obudź* przyoiągwją do niego ludzi 
zręoznyoh, prz enik. iwyoh, leoz moralnie sła­
bych®. Feldmarszałek miał ajentów wszędzie. 
Z mnóstwa ioh szczególnie się wyróżniali 
orlonkowie emigraoyi We-jaer i Gurowski. 
W Iruńou r. 1833, kiedy w Egipcie był bunt, 
na którego ozele stał Mehmcd-Ali-baska, który 
powziął zamiar oderwamz się od Turoyi, emi 
grant Gurowski zwróci, się do ks. Paskiewioza 
z hsism, prerenująo mu, rżsby poszadł za 
przykładem Mehmeda-Ajf-baszy, t. j. od rw.ł 
się a Królestwem Poiskfem >d Rosyi. „Roz­
gniewało to feldma.szafka — opowiada ks. 
Ssozerbatow (str. 103) — do takiego "topnia, 
że zamierzał cdpewiedzieó Gurowskiemn oai 
dzc ostro, ale c*r go powstrzymał®. "Wkrótce 
potem Gurowski objawił skruchą i powró­
ciwszy z ł i  granioy stał się oddanym Paskie- 
wiozowi ozłowiekiem**.

Ks. Szozerbatow dokładnie opisuje rszyst- 
kie „rbf.rmy® zaprowadzone w Królestwie 
Polskiem przez Peskiewiozu między 82 gim a 
47-ym rokiem i dowodzi, ża „miały oae ua 
oelu ścisłe zlanie tego kraju a Rosją®. Z dołą­
czonej do dzieła korospondenoyi oara Mikołaja 
z Pankiewicz*fen widtó, że oar w dążnośoiaoh 
russyfikacjjnyoh szedł o wieh dalej od Pa­
nkiewicza, który nważai za potrzebni zaohować 
Królestwu pewne olrębnośol. On również po­
mimo nalegań oara nie chciał nawranaó na 
prawoiłrwie unitów podlaskich, kiedy to nin- 
ous dzieło w r 1839 rozpoczęto na Litwie. Pa- 
sziewiez opierał się nawracaniu unitów tylko 
d atćgo, i i  jego zdauum sprawa t« wówoaas 
jeszize ni u dojrzała w Królestwie, ale doniosłe 
jej znaozenie rozumiał i pochwalał działalność 
posiepaków Nowosnoewa i Siemaszki.

Cała zresztą egiązka księoia Szozerbatowa 
jest raozej pan^giryhiem, aniżeli historjozuen. 
dziełem, leo2 zuwanta w niej akta mają wielką 
wartość i dlatego z wracamy uwagę naszych h? 
storyków na tę pnblikaoyę.

Poświęcenie kościoła.
Z pod Rzeszowa

Cokolwiekoądi jeszcze przyniesie nam ko- 
nieo dziewiętnLstego w cfiu pod waględbm. spo- 
łeoznym, to jeanaz historya już będzie mub.ała 
zapisać, że pumimo wszelkioh pozorów soepty- 
oyzmu . niewiary, duch religijny w masaoh nie 
upada, ale owszem wiara św. potężnie Bię ma-

odmówisz szlauhotnej swe; rady, że dasz 
praoę....

— Oo do pracy — przerwał, starająo się 
ujaó napowrót jej rączkę — droga pani, cóż 
zrobię, Kiedy w naturze mej lezy jakaś wro­
dzona idjosyiifcrazja do dzm! niewieśoioh. Je­
stem zaś zbyt szczery, by panią łudzić. Oo do 
rady zaś, ozyż jej potrzebuje Kobieta, której 
jeden aśiaiecfi, jedno spojrzenie ma wartość 
miny złota, l^echoiej parn tylko, a...

Nie dokończył, no Saozęsnej już nie było. 
Na pół przytomna wybiegła, pozostawiając go 
samego.

X2II1.
Gdzie iść, gdzie się udau, g izie  obróoić ?
Wszędzie apotyzała S z o z ę s n ą  obelga 

wszędzie — upokorzenie. Po za piękną kobie­
tą nic ohoiano w mej w deieó człowieka, ma­
jącego prawo do praoy cichej a spokojnej, do 
kawałfia ohieba dla siebie i swoioh. Nieuzdoi- 
niona fachowo do żadnego zajęcia, musiałr 
ohodzió, sinaaó, napranza. się, łamiąo swą du­
mę patrycyuszki i godność niewieścią. Ani zaś 
godność ta, ani snknia żałoboa me chroniły 
jej od szydeisfw i turnwagi. A tymozasern błę­
dne koło zacieśniało się ooraz bardziej. Wraz 
z wyczerpaniem ś* liów, Ztliwszie pozoita-
wały dziwu * osamotnione. Ubodzy krewni u- 
sunęli się dawno od prezesowej, zarzuoająo 
jej — państwo; bogaci stronili dzisiaj, lę u  
jąo się ioh — ubóstwa, Nędza za fe. m Iza naj- 
Oj łi bo złocona, zaoisnałr* ooraz okrutni' j 
Krw-ożerozt swe szpony, stając u progu, jak 
wiamc niedoli, jak szkielet potworny, przera 
ieme szerzący.

(Ciąg dohuy naatąpif-
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nifeauujb, szczególnie w ludzie 1 w tej częśoi 
scoieozeństvfc naszego, która do ludu najwięcej 
zbliżona, z nim razem dzieli dolę i niedolę, tj. 
w naszem obywatelstwie ziemikiem. Na dowod 
togo dość juz wspomnień tyle nabożeństw 
świeżo wprowadzonych, tyle bractw świeżo po- 
wstałyoh, tyle misyi i nkolekoyi ludowych, 
wskrzeszone naroazoie Sodalisostwo MaryżńsHe i 
wiele innych tym podobnyoh praktyk religij­
nych, ale przedewszystkiem za dowód nieoh tu 
posłuży ta ofiarność, z jaką lud uaiz ostati i 
krwawo zapiaoowany grosz nieńe na chwałę 
bożą, bądź to na ozdobę już istniejąoyoh domów 
bożych, bądź na stawianie nowyoh, i to nieraz 
bardzu wspaniałyoh, ic  nawet ri eo się ohoe 
zbytkownych świątyń, jeżeli wogule to słowo 
moż tu mieó zastosowanie, tak iż widząc nie­
raz wśród ubogioh lepianok nas^yob wsi wspa­
niały kosoiół, aź się człowiek dziwi, ikąd tan 
ubog Ind mógł się zdobyć na takie iziel o. 
W jednej tylko d/eoezy: przemyskiej wybudo­
wano w ostatnich 30 latach i l  kościołów i tj 
murowsnyoh, a w niektóry on parafiach — jak 
w Dobrbeohowie, GorMcaoh, Żołyni, Mrcwli — 
Lawet wspaniulyoh, jtkieby i na pierwszych 
plaoaoh miast itołeoŁnych stam.ó mogły, nie 
lioząo już tyoh gruntownych restaursoyi, prze 
budowań, odmalowaź starych kośoiołów, jakie 
w każdej prawie parafii w tym ozasie przedsię­
wzięto, » tyoh lioznyoh, nieraz bardzo obszer­
nych i uzdobnyoh kaplic w tyi c!'as.e powsta­
łych, a to wszyr ko tylko z« ekłau*  ̂ ubogiego 
naszego ludu i z hojnyoh i lerai ofiar 1 aszego 
obywatelstwa wiejskiego. Dla pamięci i m  
chwalę tej dyeoezyi przomyskia j podaję W6diug 
szematyzmr1 dyeoazyalnego w ohronoPgicinyu 
porządku te parahe, w któryoh w ostatnich 
trzydziestu lataoh zbudowano nowy murowany 
kościół, Laadąo obok rok j-go poświęcenia. Oto 
ich nazwiska Podbuż 1869, Łzżnt* 1872, Ba­
chórz 1873, Slęzzki 1875, Dydnia i Dudyńoe 
I67i6, Ustrobnfc 1877, Zręcin 1878, Spi», Bali- 
gróc i Brzyska 1879, Zatzyoze 1880, Głogow 
1381, Zarozyn i Rakszawa 1882, "V> ielow,’“ś 
183', Gniew jzyna, Odrz; koń i Mann tera 1835, 
Bukowsko i Sękowa .886, Sanok Żołynia, Mil- 
ozyce i Miejsoe 1887, Trzeboś 1888, Żu ,wioa 
i Więzownioa 1889, Sądowa Wiszni' i Stare- 
miasŁO 1890, Wola rafałowrka i FJkenberg 
1891, Dobrzdohów, Stobierna i Gorlin 1894, 
Gaó 1895, Harklowa i Mrowia 1896; prócz tegu 
w budowie są koioioły w Altigo wej, Błażowej, 
Ńienadówoe, które pri wdopodobnie już w przy ­
szłym roku Dędą poświęooae i nc chwalę bożą 
oddana, razem więc 41. A rut można wątpió, 
że ten sam duoh ofiarnośoi ożywić ud nas* i 
i ich duszpasterzy także i w innych cząśńaoh 
kraju; nie znając jednak pod tym względem 
stosunków w 'nnyoh dyeoezyaoh i nie mając 
szematyzmów dyeoezyalnyoh pod ręką, ograni 
ozyó się tylko musiałem do dyeoezyi przemy­
skiej, do której mam zaszozyt należeć, a może 
znowu kto inny z ozoigodnyoh bram kapłanów 
z innych ayeoezyi zaetaw podobny obraz ze 
swej ayeeszyi, co razem zebrane może się dużo 
przyczyni do zbudowim,. ogółu wiernych i nie- 
wiernyoh.

Ostatnim w tym szeregu poświęconym i 
na chwałę bożą oddanym kośoiołem jert wspa- 
ni*łj kosoiół w Mtowii w dekanacie głogow­
skim, półtorej mili od Rzeszowa, z-projekto­
wany przez snanego w krajr arohitekta prof. 
Odrzywolskiego i pod jego osobist, m nadzorem 
prz* majstra murarskiego p. Mindow-.za z Ja­
rosławia wymurowany, w stylu romańskim, o 
jednej kaplioy i jednej wieży z boku, pomysł 
oryginalny, ale udcmy i powszechnie się K 
dobająoy. Powstanie swe zawdzięcza ten kościół 
obeonemu proboszczowi ks. Henrykowi Siat­
kowskiemu, który piemszy wspólnie z nieod­
żałowanym kolatorem owoim śp. Kazimierzem 
DJińikim powziął myśl wymurowaaiL nowej 
świątyni' w miejsou starego kośoiola, ohoó nie 
bardzr, jes-oze dawnego, bo * roku 1828, ale 
już bardzo zrujnowanego. Fundusz® wnet się 
znalazły w ofiarnośoi gmin ur parafii należą- 
oyoh, Które mając dotąd niej: ‘dniesionf* kapitały 
BerwitUDOwe, w Wydzia * krajowym się prooen- 
tująoe, wszysukie z kilkudziesięciu lat narosłe 
odsatki od tyoh kapitałów na ten. cel ofiaro­
wały, razom bUsko 30.000 zł., tudziea z hojno­
ści wspomnianego wyżej kolntora śp. Kazimierza 
Dolińskiego, który oprócz datku kom— .enoyj* 
Lego jakiby na niego przypadł, jeszcze wszyst­
ką potrzebną cegłę na ten uel zpłatnie ona- 
rował, a gdy śmierć przedwczesna nie puzwuliła 
mu uozymó w oałośoi zadość temu zobowiąza­
niu, to przynajmniej darowani sn kuk-nastu 
tyaięoy oegiel i testamentarnym zapisem 600U,zł. 
dowiódł, jak bardzo mu ta pudowa nowego ko­
ścioła leżała na sercu.

Poświęoeja nowsj świątyni unia 15 lisuO- 
pada dokcnoł z upoważnienia najprze\. ordy 
naryatu biskupiego amekan głogowski, ks. kan. 
Paweł Sapeck., w asyatenoyi Lrzme zot. anego 
duchowieństwa i przy uda.-U. —. mai oałej sze- 
śjiotysięoznai parafii, bo każdy ci ciał być świad­
kiem tej wspaniałej uroczystości, tem więoej, 
źe goi li wy pasterz ohoąc niejako odwdzięczyć 
się swoim owieczkom za ioL ofiarność, ur:ąd.dł 
z tej oKaiy trzydniowe rekoickcye duchowne 
pod kierunkiem wypróbowanego mistrza O. Fe­
liksa Oozla T. J. i przy pomocy znanego już 
niemu w całym kraja z talentu miayonarskie- 
go X. Józeta Sufiuya, prob. z. Staromieśiua. 
Od soboty wieotori do poznej nooy we wror -k 
brzmiało słcwc Boże z wymownych ust kazno- 
dziej^kioh, tysiące luda przystępowało do sdo- 
wicuai i komand sw., a ohwi » przeniesienia 
Pana Jezusa w Najiw Sakramencie z« strrej 
piowitoryoznej szopy do nowego kiucioło, po 
mistizowsha wyzyskana przez O. Oozla, ohyba 
do śmieroi nic zatrze się w pam-ęoi tyoh, któ­
rzy tej rzewnej oeremoŁii byli św adkami.

bodaó jesaoze na ottatei i, mianem, ża 
'Widoozme błogosławieństwo Boskie sp̂  
dud tą buduwą, bo gdy wiainie wyczerpywać 
się zaczęty faućusce, ajawdi się ninspcdmai ie 
dowi dobrudź ej*., którzy z włu ne; coLjt] 
narowteii „ię na fundatorów pojedynozyoh czę­
ści, tak p. meoenas Holzer z Rzeszowa ftui- 

ŁlŁ“ z> stryj jego, właściciel Btu, 
wu dwa poboozne ołtarze, p. Kramarz ł pud 

am n-.ę, ktoś tum znowu organy, jerzote ktoś 
koniesyonały, parafian^ już dnś myślą o malo­
waniu w roku kościoła, tak, że wepa-
małata . nątynia, jak rzadko która inna idraeu 
stan. zu, .tnie *koń0ZOQ j WRX̂ tkia po-
trz®bur oz-ści eaładow, ł odr̂ /^ „ a t i _ o n ą .

i Z izby sądowej.
| Berlh 3 grudnia.

(Carski toast przed sąaem.)
Przy .zrntlnie zapełniunyoh galerysoh to­

czyła się dalej rozprawa a przebieg Tsj Dył 
nader ciekawym ze względu na przesłuchiwane 
w rewpr .wie oseby. Jako pierwszego świadka 
przesłuchano ieGrahla urzędnika biura Wolfia 
Zeznaje on, że w toaście o*rs, słyszał wyrazy 
que mon pbre (jak mój ojoieo). Nie będąc siebie 
pewnym zapytał o to jerzcc* stenografa, któiy 
tfkżp te same słowa udłyszał. Tekst toastu 
przesłał on bez cozekiw*nia na urzędowe jego 
potwierdzenie, dzwonnikom dla tego, że to było 
późao wieczorem a następny dzi ń była nie­
dziela. Na zapytanie obrońcy Leckerta czyfał- 
izywy tekot talegratru otrzymał od hr, Eulen- 
burga, odpo iada de Grahl, że jest to czystym 
wymysłem. Od 80 lat itsło się to po raz pierw­
szy, że biurc WcllF* wysłało mowę monarchy 
bez poprzedniego potwierdzenia jej reks u u ze 
strony gabinetu oywilnego.

Po przeilachaniu świadk Ripplera radek- 
tora lagliche Rundrchau który twierdzi, że Le- 
okert i Lutzów pysznili się często swymi sto­
sunkami a urzęa.m spraw zegranioznych, od 
czytano na wniosek prokuratora sprawozdanie 
prezydyum polioyi, o wiarygodności Lttfczowa 
,ako zaufanego polioyi, uooztw rozszedł się 
szmer. nKs. kanclern Bfobsioht nadcnodŁi“. Rso- 
czywiśoie;o godz, 12 wszedł książę do sali roz­
praw. Z widooznem wzruszeniem złożył książę 
stojąo przysięgę, Z zeznań jego wynika, iżprze- 
dewszyitkiem nie udzielał aui audyenoyi, ani 
inform«cyi oskarżonemu Luck®rtowi. Na drugi 
dz.eń po to* ioie cara. kiedy książę się ubierał, na 
zŁsnoniowr.ł. amerdyner pr*ybyłego na audyen- 
oyę zinnnikarza Leokerta, który prosił o che ilą 
rozmowy. Książę odmó wił temu, wyrw wiając 
się brakiem ozasu. Pomimo to przybyły nie u- 
stępo^ftł w swem żądmiu, twierdząc, że ma 
ważne wiadomości do udzielenia. Ekdy ban- 
oleisz, ubrawszy się, przechodził przez przedpo­
kój, w którym stjJł Lookert, tenże przystąpił 
do niego i zapytał, kto będzie następoą ks. Ło- 
banowa: hr. Kapnist ozy b^ys^kin ? Książę nie 
zrozumiał go, ale nie ohoąo rozmawiać, poszedł 
ku drzwiom, nie zatrzymująo się całkiem, i 
pozostawiając pytanie be* odpowiedzi. Całe 
*aiśoie wydało się księciu tak błahera, że okrótce 
oaikiem o mem zapomniał i dopiero wskutek 
tego prooesu, wypytawszy się kamerdynera 
zdołał złożyć w pamięci to wszystko, oo na 
rozprawie zeznaje.

Po kilku zapytaniach przewodniczącego, 
wyatosowanyoh do ks. Hohenlohego i oskarżo­
nego Leckerta i ich odpowiedziach potwierdza­
jących poprę dnie zeznania ks. ksnolersa, przy­
stąpiono do przesł Achania sekri tarza stanu 
MarsdhaHsC.

W zeznaniach tego świadka, związanych 
w mowę, odznaczającą się pewnem wy-ońozs- 
n em, o^uć było rękę tęgiego pi*wnik» i da­
wnego prok iratora. Złożył on bardzo jasne i 
stanowcze zrzaania, które na ynik procesu 
roztrzygsjąoy prawdopodobni! rpływ wy­
wrzeć muszę Świadek nie widział mgdy w ży- 
oiu Lutzowr, ani nie znał Leokerta, chociaż 
jest możliwnm, że ten ostsfni był mu mużs 
przedstawić nym kiedyś w parlamenoie razem 
z innymi dziennikanami. Eokładuemi, osobi- 
stemi zezaaniimi wszystkich urzędników w 
arsędzie spraw zagranioznych zejtało nio wąt­
pliwie stwierdzonem, że także żaden z nich nie 
miał stosrnków z Leukei tem, s iby udow .3 nić 
to niewątpliwie, uwohuł świadek wiicystldoh 
swych podwładny oL od obowiązku taj cmi oy 
urzędowej i pozwolił im reznawać w sądzie, 
jeżbii sostaną do tego wezwani.

Co się tyczy samego toastu, Marsohall 
spisał tobie na miejoOU dosłowne jego brzmie­
nie, bo wiedział, że stenograf nie umie oo fr&n - 
ouska stenogratować i mógłby popełnić jaką 
pomyłkę. Pcmimo, ża toast, głośno wy powie­
dziany, musieli w zytoy zrozaniió, świadek, 
ni* nfrjąo sobie w tak ważnej sprawie, przad- 
łożył tekst do weryfikauyi jednemu z dostojni­
ków z orszaku cara. Brzmienie toastu przed 
ego wygtoousriom byłj absolutnie nvs znane 

wszelkie wiesoi o po erze dniem udżiAeniu go 
komukolwiek, jest znpełoio bezpodstawne.

Z wielkiem zdamieniem wyoiytał baron 
Marschall dopiero w kilka dni potem i podczas 
pobytu swego w Karl-.-uhe, doząd wyj sohał po 
wyjeżizia cesai zy z Wrocławia, le  w dzienni­
kach powstała burza z powoda dwóch odmien­
nych wersyi toastu, świadek nie wątpił od 
pierwszej ohw.li, że b*uro Wolffa podało tekst 
niadokiadn’9. Wiedząo. że Urzędnik tego oiu- 
ra psSeznaczone miał miejsoe w sąsiedniej sali, 
stanowiącej aiejako galeryę sali galowej , do­
myślił się odraza, że cpra-rozdawoa z powodu 
odlegiośoi, ustępu tego w toasoie nie zrozumiał. 
Świadek nie rzynił ż\dnych doohodz-ń w tej 
spr*wie ponieważ wyjaśnienie tej sprawy nale­
żało do ;abinetu oywilnego. Powróciwszy do 
Berlina dopiero, poza i ł  świadek artykuły pism 
Die Welt am Montay i Staatsburger Ztg oma- 
wiająoe sprawę worsyi w toaście cara Zarzuty 
o prowadzanie pobocznej polityki i o intryg- 
dworskie oburzyły świadka, ale nis przykładał 
do nich wagi. Dowodem tego jest oaolioz .ość, 
iż na zapytanie radzoy legacyjnego Himanna, 
ozy ni* ijioby wskacaneiu ogłosić jakie spro­
stowanie, odpowiedział świadek, ża sprawa to 
polityoznie zbyt biahp, a zresztą wyjaśnienie 
kwesty: należy co najwyżej do biura Wolffa- 
Biuro ogłosiło też rzeczywiście swoje dementi, 
N list redaktora dra Pio sza, z&pytająoego o 
prawdriwośó tyoh wszystkich pogłosek i narzu­
tów, krąŻ!_oyon w prasie, odpowiedział radzoa 
legacyjny Hamam tak stancwozo, że Plótz nie 
mćgł mieć najmniejszej wątpliwośoi, iż cała 
spi.wa jest krętactwem. i‘roszonc tedy dra 
Plótza, ażeby webeo tak pe wnego stanu rzeczy 
v”‘ wzbraniał się dłużej i wymień u eutora

-r* • j —r * ''ua-nosżą me świuamą wymowni®, *a wi. ra w . i mi-
tośó Boża me wygasły jessoze ^  sercach pol­
skiego ludu i polskiego obywatelstwa ?

X, P.

ma
aitykuła, Dr. Pióiz zgodził się na to i wy­
mienił nazwisko Ldocowa. Według zasiągnię- 
tyoh infu, maoyii dow edzi.ł się świadek, \  > 
Liltzow uchodzi w kołaoh swoich kolegów pu- 
blioystyoanyoh za ajenta polioyi. Prezydent 
polioyi oświadczył następnie św.adkowi, ne ko­
misarz kryminalny Ti uach zapewni*, jakeby 
i^kiyuinowany artykuł pochodnu ze efer urzę­
du zagranicznego. Świadek poruszony nym? 
zarzutami, skierowanym, przeuiwko urzędowi, 
"oiaormu pod jego kierukiem, prosił prezyden- 
ta o lyraźne oświadczenie, czy Lńuow na 
jaki związek a sprawą. P.ezydenc potwier- 
ds ii a.'pytanie i ma ulegało od tej chwili wąt- 
pliwoi.1, że Lussow ccci na aaługach polioyi. 
Minister spraw wewnętrznych udzielił potem 
świadkowi do użytku onneśne akta, wypia- 
oowane przez komisarsa Tausoha. Z tyoh ak- 
ców ora e< z późniejszy oh ro tmó w z Tausoh )m 
odnióai świadek wrażenie, że 
nisainnió calkum Lutsowa, »

oió na Leckerta. Świadek oświadozyl wresz- 
oie wyraźnie, że nie widzi zupełnie powodu, 
dla ftórego za głównie winnego ma być uzna­
ny Leoksrt, » nie Irdtzo *.

Baron JH»rs3h*ll nie oijraniozył się do ob­
jaśnień samej tylko sprawy fałszywy oh wersy j 
toastu cara. Nawiązawszy do szeregu artyku­
łów, w kfórych Staatsburger Zvg. od dłuższego 
ozasu uderza n urząd spraw zagraniczny h, 
rozpooząi pbjaśni* ó ^szy dkie nieznane tajem- 
nioe polityk berlińskie- Mianowicie opowiadał 
o konflikcie między Kóileiem a jcneiałein Brun- 
sartem. Komisarz Tau»oh miał swoją rolę także 
w tej sprawie, poti waż obaj wymienień’ mini­
strowie otrzymywali od niego zupełnie fałszy­
we wiadome lei o autoraoh napadających na 
nioh . rtytułów dziennikarskich. Bronsartowi 
powiedział Taunoh, ża artykuł Miinchener Neue- 
stt Nachrichter. poohodui z biura prasowego mi- 
nisti rstwa Kollera, co było całkowicie fałsry- 
wem. Kiedy innym razem pojawił się w Koln. 
Ztg artykuł, zwrócony przeoiwko szefowi gabi­
netu wojskowego i tak zwanemu rządowi po- 
booznema, złożył znowu Tausoh przez Lutzo- 
w» urzędowy raport, ża ar tyk-u wyszedł z urzę­
du spraw zagrauioznyoh, o" było znowu zupeł­
nie fałtzywem

Świadek ob^śnia aokladnie organizację 
bmra prasowego w urzędzie spraw zagrani- 
czuyoh, atoiaoego pod kierunkiem raazoy iega- 
oyjnego Ham.mna. Eiuro prasowa jest złam ko- 
nieo».Łiem. Istnieje o ły szereg pism, które po­
pi irają zag rs niczną nolitykę, umieszczając pray- 
ohylne artykuły, albo ząsięgająo urzędowyoh 
infurmaoyj w burzo, o ile wiadomości, odno­
szące się do polityki niemicioki*j, umieizozane 
w pismach zagranioznyoh, są prawdziwe. Radz­
oa Hamann przyjmuje pablioyitów i mi sta- 
nowozo polecone un.kr.ó nrzy da^amu mforma- 
oyj wszystkiego, ooby mogło wywołać zaniepo­
kojenie w opinii pu. lioznaj.

Baron Marach* 11 przedstawiał także, iż 
niesłusznemi są zartuty pi*iu ant yssn iokioh, 
jakoby on spowodował upadek Kollera. Kóller 
upadł wprawdzie, jako ofiara intrygi, ale wina 
nie ciężf ani n« ministerstwie wojny, ani na 
urzędzie spraw zagraDiczuyoh.

Radzoy ltgaojjni ka, Aleksanuer Hohen- 
h he i Holsztein seznają, że nie znają zupałnie 
Leokerta ani LtUzowa, a zeznanie ladzoj laga- 
cyjnego Ham-nna zgadzają się zupełnie z ze­
znaniami p. MurscL dla. Te same memnl szcze­
góły zawierają zaznan a dyrektora liura kore- 
spond“’iof jUego dr. Mantlera.

Największa zaintereaowanie skupiłj  nnso- 
bis zeznania komisarza polioyi Tauscha, które­
go rola w całej tej sprawie okazuje się dosyć 
d^nznaozną. Tausch zeznaje, że używał Ltitzo- 
wa do wywiady*1 mia się ó mtoffów artykułów 
politycznych. Oo do inkryminowanych artyku­
łów w Welt am Montag, to LtiUcw san. mn się 
p-, dał za ioh autor1, twierdząc, że treść ich o- 
trzymał z i pośredniutwem Leokerta od nakrę­
tki za stanu Marioballa Z rozmów z Lńtzowam 
nabrać on miai przekonania, że po za tymi ar­
tykułami dtui rzeczy wiście jakaś wpływowa o- 
soba z urzędu spiaw zagranicznych, nie uważa 
on bowiem młodziutkiego Leckerta za zdolne­
go do wvkfcikul wama tak powikłanej polity- 
o:nej intrygi Pr-ypuszoEf, też , ie  ta oso­
ba miała uamiar p. Marschallowi ^podstawić 
nogę*.

Na ten temat wy—i . ;sła s*ę rozmew- mię­
dzy Tu-scl. m a Mar«< hallem, który przy om- 
nial Tausohowi wyoadki, w których to polioyu 
używała ludai zaufanych ac artykułów jkanda- 
liuanyoh przaoiwko urzędowi spraw zagrfni- 
oznyob. Tausoh z*str*egł się przeciw przypu­
szczeniu jakoby urzędnicy pol’oyjni prowadzili 
politykę na własną rękę. N* to pizytoozył p, 
Matsohall zdarzenia, w którem urztdcik poli­
cyjny napisał skanaaliczuy artykuf, wymię? 
rz-my przeoir/ko urzędowi spraw zagranioznyoh, 
a potem temu stmemu maędnikowi kaza­
no się dowiady w-.ó kto był autorem tego ar­
tykułu.

Bod koniec rozprawy wyszedł na aw 
szozigół, który rzuoa nowe światłe na cha­
rakter Lńbzow*. Oto pod pretekstem, że pmr.o- 
onik w urządzi# spraw zagramotnyoi niejaki 
Kuśiutsoh ma poozynić ważna zeznanie, wyła- 
dtił Lit zow, za poftwitowaaiem ze efałezowa- 
nym podpisem Kukuteota o l  polioyi 50 m 
Wywołało to ogromną sene^oyę i o*kari«nie 
przeoiwko Liitzouowi o *  być uzupełnione 
opkarżsniem o sfałszowania dokumentu.

Lwów 4 grtin ia .
(Z zazdrości o grunt).

Wczoraj o godiinie wpć Jo 12ej w nocy za­
padł wyrok w sprawie bnika Zbudowskicgo ze 
Szczerca, oskarżonego o zabójstwo chłopa Seńkowa. 
Po znaWjmitej obronie dra Horowitza sędziowie przy- 
Bięgb odrzucili jedyne postawione pytanie w kierun­
ku zbrodni zabójatwa, trybunał więc wydał wyrok 
iwalniający.

ł a r o n I k a .
Lwów b grudnia.

Ze ster urzędowych l towarzyskich Naczel­
ny dyrektor poczt i telegra-ów radca dworu, Jan 
Aloizy Selerowicz, powrócił a Wiedniu i objął urzę­
dów mi®.

Odezwa wyborcza Oc.zymujemy następujące 
pismo z prośbą o u-nieszc*®11’0 :

Ponieważ wybory z knryi większych posia­
dłości do lUdy pjwiatowsj drohobyokiej rozpuaue 
są na dzień 17 bm. o godz. 9 rano, mam zaszczyt 
zwrócić uwagę S z a n o w n y c h  wyborców na potrzeię 
porozumienia Bię co do kandydatów. Byłoby tedy 
z korzyścią zebrać się w tym :elu na godz zą przed 
wyborami w sali IŁady powiatowej i ułoźyó listę 
jednolitą; sala będzie do tego ażytan otwarta.

Swatynka 4 g udnia 1896
Stanisław larnowski, 

Odznaczenie. Minister Spraw zagranicznych, 
hr. GołauhoTski, otrzymał ymi dniami r -ąk ja ­
pońskiego ambasadora w iViedniu, p. Tokah.ny, 
w elk ą  wstęgę _ordoiu wschodzą jego słońca*.

Wydział Towarzystw* „Bratniej Pomocy 
rdnehâ zów u szechn.cy lwowskiej z rozpoczęciem się 
roku administracyjnego, przypomina Wnym pp. 
adwokatom, notaryn izom i P- T. publicznoeci, że 
pośredniczy zupełnie bezinteresownie w wynajdywa 
nin odpowiednich kandyaatów na zgłuyzare posady 
biurowe i lekoyo tak W miejscu jak i na prowin­
cji. Adres: ulica Ohorążczyzny 1 11, II p. Biuro 
otwarte oodzienuie mię izj godziną 12—1 w po­
łudnie.

Nowy obraz Siemiradzkiego. Znakomity twór­
ca „Pnohcdni Nerona* pracuje obecnie nad nowym 
obrazem, który mu oyó ukończony z końcem marca. 
Obraz tu kolosalny, takich rozmiarów, w jaLioh 
jeszcze nawet BiLmiradzki nigdy nie malował, 

Tauson ohoe u- Ludzkie figury pierwszego planu są mturalnej 
Oałą winę zrzu- wielkości, a głąb obiazu przedstawia wnętrze dre­

wnianego cyrku, kby przy pracy nie używać dra- i 
linek lub schodków, htóreby potrzeba przenosić od 
jednej’ panyi obrazu do drugiej, Siemiradzki wyna- 
li zł osobny ap»rat, który mu tej niewygody oizczę- 
dze Cali płotno jeat zazyfe w podłużne bryty i na­
winięte na dwa dość grnbe drewniane walce, po­
dobnie jak nieskońcrony pas przy maszynach. Obra­
cając walce rapomocą korby można każdą część 
obrano postawić na żądanej wysokości.

Tematem obiazu ieit „Neron w cyrku*. Cyrk 
ten to wprawdiie nie tradycyjne Coii«*um, lecz bu­
dynek mniejozych rozmiarów, chooieź tegc samego 
typu, — owalny, z miejscami dla w*dzćw rozłożo- 
nemi amfiteatralnie. Ponieważ ns obrazie mamy nie 
cały cyrk, leoz tylko jego połowę, t. j. jedno jego 
półkole, więc widz oglądający obraz wid.*i przede- 
wszysikiem na pierwszym planie sam środek i reny.
Z lewej otreuy zaczyna się amfiteatr napełniony 
widzami, podchodzi on nr. j"’ar wszy plan tuż do 
widza, potem zaokrągk się, coia się w głąb obraza 
TOitewiająo »olną przestrzeń na arenę i po prewej 
i tronie zn« wu wysuwa się na pierwszy plam Po 
tej tez stronie widzimy lożę eesarzką, a za nią lożę 
jego faworyta Tilpinnsa. Na arenie z boku atoi 
wielka loktyka, na której afrykańoy niewolnicy 
właśnie dopiero o j  przynieśli Nerona do cyrku. On 
eam stoi prawie na samym środku areny, otoczony 
dworzanami i patrzy na oiaic ginącego byka i na 
drżącą jeszcze w ogeni konania niewiastę. Bój gla­
diatorów z potężnem zwierzęciem właśnie się skoń­
czył ; włócznia, którą go przebite, złi mała się, a 
byk pi.dl.

Prześliczna kohieta-ohiześcijanka, którą przy­
wiązano do byka, także oddąje ducha. Jej głowa, 
piękni włosy, klasyczny tors — w procha i pyl* 
Neron, jeszcze młody, leoz przedwcześni zużyty, apa­
tyczny, wpatruje się uporczywie w umierująoą ko­
bietę ; usiłuje zainteresować się tem widowiskiem, 
leoz napióino, żadne wrażenie nie maiuj® się na 
jego twarzy, Z sa pieców Nerona patrzy ciekawie 
jago faworyta, również bardzo piękna kobieta.

Każdy dworzanin mógłby posłużyć za temat 
do nsobntgo obrazu, tak charakterystycznymi i roz­
maitymi są rysy ioh twarzy, zwróconych ku jedne­
mu przedmiotowi, zajmującemu wszystkich Nie mniej 
interesującymi są rysy widzów, zapełniająoyoh amfi­
teatr, tem więcej, że jal wyżej wspomniano, dwie 
ctęści amfiteatrt występają na pierwszy plon. Przy 
bai yerzt na arenie stoją *1. Jyatorowie rozmaitych 
plemion, typów i temperamentów Z ich twarzy, po- 
dohaio jak i twarzy dworzan, można wyczytać uczu­
cia, rodząc* się n nich w danej cbwdi. Więcej ku 
prawej stronie stoi gladyator wielkiego wzrcctu,
0 twarzy trpu słowiańskiego i z wyrazem wzgardy
1 dumy patrzy na straszną scenę.

Trzeba dodać, że każdy szczegół cyrku, loży 
cesarskiej, odi ienia itd. jest malowany albo z na­
tury w izymskicl muzeach, albo na podstawie 
akrzętrych stuły ów i historycznych zapisków. Siemi­
radzki w ogóle bardzo dużo czyt- i lubi, aby mu 
na głus czytano nawet kiedy maluje. Do stworzenia 
każdej postaci jsgo obrazu służyły rru nie tylko 
muzea i księgi, ale i żywi Indzie, oo wszystko da­
wało materyoł jego żywej wyobraźni artystycznej. 
Szczególnie trndnem było oddanie typa Nerona Ani 
liczne jego biusty i posągi, ani wzmianki w roczni­
kach hi8tuijczuych nie Zadowalały mistrza, gdyż 
nie mógł na icb podstawie stworzyć postać* odpo­
wiadającej temn artystycznemu ideałowi, jaki mia! 
w duszy o największym tyranie ze wszystkich 
cezarów. Pomógł dopiero przypadek. Razu pewnego 
mistrz, spacerując po ulicach Esymu, wstąpił do 
małego Kościółka, gdzie wł&ime odprawiano mszę. 
Chór męski śpiewał. 'W tem twarz jednego z chó­
rzystów  w dziwny zpoaób ud erzy ła  m a la rz a : to był 
ten sam Neron, o którym mistrz tak -lawnc mansyf, 
żywy Neroo. Siemiradzki zaczekał na ukończenia 
mszy, a petem wdał się w rozmowę z chórzystą i 
zapytał, czyby ou nie zechciał pozować mu jakr 
model do portretu „jaduego z tzymskich imperato­
rów*. Imisnia Nerona nie chcia’ Siemiradzki wy­
mienić bojąc się, aby chórzysta oburzony nie od- 
njór/.J. Śpiewakowi bardzo pochlebiła propozycyn mą­
drzą a aa ret nie rozgniewał się wcale, gdy po pe­
wnym erasia poznał, że tym imperatorem mirł być 
osławiony Neron.

Z Br U Źli piszą nam : P*n Władyiław Po- 
clna, poborca cłowy w Hoz»czÓTce, wynalazt nowy 
przyrząd do pomazania sikawek ogniowych. Jak 

orz“®zeń znawców się okazuje, jaat ten wynalazek 
bardzo praktyczny. Przez połączenie hydroforu z u- 
myślnie skonstruowanym klerrtem, osiągnięto nie- 
tylko ogromnie zwiększoną uziaialność sikawki, ale 
Hpostrzeżono, że dc obsługi potrzeb* przy tej sikaw­
ce znacznie mniej ludzi Dwa kon*‘s bow*em, które 
sikawkę ciągnęły i dwóch ludzi wystarczy, aby ją 
całemi godzinami w mchu utrzymać. W razie gdy­
by zwiększona działalność jikawki stała się zbyte 
czną, można przez jedno porustenie wstrzymać ruch 
kieratu, a sikawki dalej za pomocą pomp używać.

Ks Oboleński , jeden z oficerów rosyjskich, 
którzy podczas swej podróży balcnem spadli pr*y- 
padaowo w Brzozowie, opowiada w Warszawskim 
Dnieionika o tem zdarzenie, i przy tej sposobności 
wychwala uprzejmośo i goś nnnośó ludności polskiej 

oficerów tutejszych, ciesząc się, że przypadek go 
rrucil jeśród ludzi tak miłych. N-imionia przy 
tem, f« nietylko hr. D lisdnazycki jako starosta, ale 

porucznik Witwicki-Wasilkowica, który miał po- 
Eoenie zrobić rodzaj urzędowego doohodzenia, wywią­
zali się ze swego zadania z wielkim taktem i uprzej­
mością dla przypadkowych gości.

Inne dzienniki rosyjskie* powtarzają te uwagi 
ks Oboleński ego, a Nowoje Wremia powiada , że 
„utartj fri .zea o nieprzejeduanem usposobieniu Po­
laków w Gzlicyi*, którym się posilają szowiniści, 
traktnjąo o stosunkach rosyjsko-polskich, zostił do­
sadnie obalony n miejsoo , iako nie wytrzymujący 
krytyki.

Pani Władysławowa Mierzwińska dała w osta­
tnich duiacb uwa Koncert; w P znaniu. Krytyka 
zaznacza jednogłośni" wieik sukces żony głośnego 
tenora i podnosi wspaniały mezzosopran, vybornę 
szkołę i powabną powierzchowność śpię 'aczki.

Awantury budapeszteńskich akademików.
Słuchacze medycyny na budapeuzteńskim nniwersy- 
tecio u-ządzili demonsiracyę prof. Koyucsowi, za to, 
że on rzekomo nad «wy< zaj ostri postępuje przy ry- 
gorozach i rozmyślnie ich prześladuje. Zamierzi ję 
orni wnieść skargę do lekanatu i domagać się Bp en 
syonowanî  Kovj 1». Międzj studentami a policyą, 
która obsadził* klinikę, przyazło do burzli wych scen. 
Jednegc z wyżsrjch urzędników policyjnych Btudenoi 
obili. Za inrer rencyą senatu akademickiego cofnięto 
policyę * kliai1 i-

„Przepląd LiteracKi“, organ Związku literac- 
kiegu, wychodzący co miesiąc w Krakowie, uka­
z y w a ć  się będzie od Nowego Roku dwa razy mie­
sięcznie.

Lekarz-piecucb Ni dworny lekarz królć w £ an 
cnskich: Henryl IV, Ludwika XIII Ludwika 
XIV, Kaiol de L’ Ornie, był słav nym piecuchem, a 
jednaK własną długowiecznością stwierdził skute­
czność swej metody i leków. Zażywał też niebywa­
łej sławy w XVII 'wieau, cieszył się olbrzymią prâ  
ktyką i wśród powszechnego uwielbienia i bzacuoKU 
dożył pono stu lat w zupełnej czarstwośei untyału i 
oiala. Ale chyba zwątpić nam trzeba o medycynie

i straoió wszelką wiarę w je> prawidła i przepisy, 
czytając recepty, słuchając konsukacyi królewskiegu 
doktora, który niezawodnie posiadał pewne instyn­
ktowe poczucie ddszych postępów sztuki Eaknlapa, 
odgtił saraźliwosó niektóryck chorób, aoleoii czy- 
otośó kouieozną przy opatrunki ch rac i wrzodów, 
co mn nie przeszkadzało zapisywać ewym pacyen- 
tom środków najdziwacznieiszych. I tak na żołądko­
we oiorpienia zalecał okurzanie dy nem ze spalonych 
st»rych irzewizów, na bóf zębów i opnohłą twarz 
radui okłedy z gęsich booków, osinażonyoh w wie­
przowym smalcu, na choroby skórne przepisywał 
pasŁezenie krwi, oraz nacieranie winem z tytonio­
wym dekokteir. Przedewszystkiem zdumiewać się 
przychodu jogo własną dyetą i zwyczajami. Wbrew 
drieiejszym przepisom hartowani* ciała, iakar* ter 
z obawy wilgoo i przeciągów noeił we dnie i w no­
cy do nieście par pończoch, nieskończoną ilość spo­
dni kamizelek i t. p , sypiał w łóżku obmarowrnem 
i wysłanem zaję-jzemi skórkami, obstawiał lię że u- 
znemi garnkami, pełnemi żarn, nio jada’ nigdy cię­
żkich mięs, owoców, ni słonych potraw.

Na wszyatkie możliwe choroby jeden posiadał 
środek niezawodny, przez tiebie w/konoypowany a 
nazwany czerwonym bulionem Był to wyeaok 
z ośmiu przeróżnych a bardzo zayozajnyoh roślin, 
jak szcza*', pora, poziomkowe liście itp. Kto przed 
jedzeniem wypił maco tej herbatki, mógł sobie za­
bezpieczyć łatwe trawienie, zdarien. jegc.,

Obok tej Danaoei uniwersalnej, dr. de L’Orme 
w wysoKiej trzymał esfcyime wody z Bourbon Sancy, 
na których ojciec jego zrooił m*ją ;er, a syn utrwa­
lił stałe dochody. Pierwszy odkrył on skuteczność 
ci-płyon wód mineralnych, branyoh na wewnątiz,
0 czam się jego poprzedni&onc ani śniło, pierwszy 
też zastosował ogólne nrtryssd na eały chory orga­
nizm, kiedy dawniej zaledwie obiewanc zbolałe miej­
sce i oierpiąos członki. Ale przedewszystkiem żule 
oał ciągle rozgrzewanie n&ła za pomocą nieskończo­
nej ilości nakryć, nbran, czapek i obawia. Barn 
w cieple upatrywał tak niezawodny warunek zdro­
wia, iż co rano zanosił do sw. Wawrzyńca gorąoe 
modły, błagając gc, aby przez sw* męczeńskie upa­
lenie m ruńcie, wyjednał mu potrsebuą do dalssego 
życia ciepłotę.

Badzonc go się na wszystkie możliwe cierpie­
nia i troski. Mamy przea sobą konsnltroyę, w któ­
rej pewr , znakomita pani rozpacza przed doktorem 
nad głupotą bardzo ograniczonego syna, Który się 
n_ wdał ani w ojc- ani w mitKę „Zząd nam się 
mógł wziąść ta] i potomek ?“ — nZtąd. żeście pań­
stwo przed jego urodzeniem m i jedli koziego mię­
sa *. — „Ozem Bobie zapewnić trwały i dobry 
wrrok do Końca życia ?“ — „Oto obmywanieir ocra 
co rano caczerpniętym w noomej porcelanie śro- 
dkicm*. — „Jak ratować chorego rażonego parali­
żem V* — Przyłożeniem mu n» skrouii, cc dopiero 
zabitego i przepołowionego gołębia". — Jak le­
czyć katar żołądkowy?* — „Rosołem z żywej ku­
ry, n e oikubanej ani wyczyszozontj, m wolnym 
oguin ciągnionym*.

Te wszyztue środki oKarywaiy s.ę sknteozne. 
jednały doktorowi de L’Crme corar większą sławę
1 większe u ludzi porażanie i zaufanie. Huże i dla 
togo, zc una. ł z góry nrnrai chorych, że na żudni 
z sobą nie pozwalał dyskusyr i w ślepej uległość: 
widzitł zadatek wyzdrowienia. Pod tym względea 
trzymał się pewnego despotyzmu, nic duwał nikomn 
z własnem wobec jego orzeu*eń występować zda­
niem. „W samymz interesie moich chorych bez 
skrupuł a mera: korzystam z ich głupoty. Oto np. 
w tem pudełeczku preparat z antymon um, driś 
-gólnie porzuceń igo środka, mimo swej wysokiej 
skuteczności Niedaiej jak wczoraj wypadło mi t»- 
dao to lekarstwo choremu, znajdującemu się w zna- 
cr.uem mebezpiecziństwie. Niuchfcym mu był zdra­
dził rodtuj zdyskredytowanego dz.ś środka, a byłby 
go odrzu-ił kcastłm własurgo wyzdrowienit.. Towie- 
4'J*>' im mu więo, że to *ist misko perłowe, przez 
aniołów sporządzone. Spojrzał zdziwiony, ale po­
waga moja trafiła mn do" p-zekonanis, zaaył — 
i wyzdrowiał*.

W tym roazaju bywały wszystkie konsultaoye 
sławnego w siedinnootym wieka eskulapa A chyba 
otła medycyna współczesnt munait się znajdować 
nt jedni zim poziomie, jeśli zwaiymy sposób, w jaki 
wówez»3 zyskiwane etopnie sztuki lekarskiej. Tezy, 
bronione np przei młodtgc de L'Orme na wszech­
nicy w Montpellier, żywcem podały chyb* Molierowi 
otnowę do tylu komedyi, w których wyśmiewał 8y- 
nów I «kula a. Przy pierwszym egzaminie aoktorand 
odpowiada na pytanie: „Ażali zdrowo jest tańcować 
pc jedzeniu?* i udowsdnii hygiemczne i :orzy«ci 
onoreografic-snyoh ćwiczeń.

Przy rygocuzach znów inne pytanie muti opra­
cow ać: „Czy jednako wypada lec*yó obłąkanych i 
zakochanych’* AmenHum, amantiuin, językłtnińek. 
dostBrcza tu igraszki słów Kandydat ośwtedczr Się 
zr icdnaką kuracyą obu .załów. Podobnież broni on 
tez*. źp użytek wody zamiasl w;nr. jest korzystniej­
szym dla młocizieżr, jmize]i dla starców, zaprzecza 
tbś peryodyczności chorób zaraźliwych. Oto ieszcze 
inne pytania egzaminowe, nad któremi dyspntowaro 
prze: c*ły szereg dni: „Czy możni dłużej żyją od 
maluczkich?* „Czy Wizykatnrye skutecznie działają 
w cieipieniuch artretyczuyoh?* „Czy podobna zgo­
tować trucizuę, dziwi jącą w oznaczonym czasie ?* 
itd itd. Przy promowowanin na doktor*, de L’OrmL 
nadto postawił do stu paradoksów, a oo jedec to 
dziwaczniejszy i bronił ich z nad*wycząjnq dy„ 
lektyką.

Zwyoięsko przebywszy próbę, zakrawającą na 
farsę molieiowskj nowy konsyliarz obiegł Włochy, 
nawiedził na i celniejsze wszechnice, wszędzie bndrąo 
podoi w dla swej nadzwyczaiuej wiedzy. Dodajemy, 
że był to w gruncie umyeł wykwintny, znarci rz 
czy p k̂nycu, poeta w ohwilacb rzadkich wozasów 
miłośnik s:-tak:, właśc ciel prześneznego zbioru ry­
cin a więc człowiek światły, cywilizowany, bardzo 
wykcztaleony. I on to polecał na seryo wypisane 
powyżej środki sam w nie wierzył, przypisując im 
krzepką swą starość i utrwalone siły.

Zaiste wszystko marnością, a chyba największą 
ze wszystkich to słaba wiedza ltdzka, podziwiana 
w każdem pokoleniu, ażeby być wyśmianą w na- 
stępnem.

WIqg katolicH w Oświęcimie odbył się dnii 
1 bm Proboszcz r Z&neke. ks. Zadecki odprawił 
w kościele r». i ,t nabożeństw:, poczem około 1000 
osób przybyłych ns wiec zebrało się w hotelu Herza. 
Przybył także deiegrr, biskupi ks prałat Chotkowsk. 
i posłowie Gzecz i Kramarszyk. Pat-yotrczną prz 
mową otworzył obrady ki Knyez, proboszcz oświę­
cimski. i odczytał telegram po w* toin, przysłany od 
księcia biskupa. Wieoownicj uchwalui zn̂ az wysłać 
telegram dziękczynny a ks Knycr w dalszym ciągu 
przemówienia, określiwszy znaczę]ie wieoów kato­
lickich , przedstawił dc przyjęć... dwie rezolucye, 
wyrażające pubJicznb ośw. iezente uczes+ników wiecu, 
że do ostatniej chwi‘i sy na prBgną stać przy św. 
Kościele rzymsko katolickim, Papieżu, biskupach i 
prawowitych ) apłanach, a potępiają tych, którzy 
w polsko Katolukił społeczeństw rzuorją zarzewie 
waśni. Rezolnoy" te przyjęto i wzniesiono okrzyk 
na znak hołdu dla Papieża i Ceearzw

Nastąpił* teraz kwesty*, kogo wybrać prze­
wodniczącym wiecu. Ksiądz Knycz proponował mar- 
saałka powiatowego posła Czecza, ale w tłumie pod-
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niosły się głosy stronników Stojołowakiego za pro­
wodyrem ich, Grygiereem z Bestwiny. Nastały 
zgiełk i wrzawa, aż wreszcie pokonano wichrzycieli 
i zaproszono do stołu prezydyalnego posła Cieczą. 
Przewodniczący wskazał na potrzebę wyrozumiałości 
wzajemnej wszystkich sfer na wiecu reprezentowa­
nych i prosił, by każdy z zupełną swotodą głos 
zabierał. Naatępnie poseł Kramarczyk mówił o re- 
wizyi katastru gruntowego i niedostatkach dzis ej 
szego postępowania sądowego. Włościanin Sarna 
mówił o odpoczynku niedzielnym i stosunkach 
w warsztatach rękodzielniczych, burmistrz m. Kęt, 
p. Zajączek o konkurencyi zagranicznych fabryk, a 
poseł Ciecz radził pomyśleć o ubezpieczeniu dzieci 
włościańskich, które wskutek dzielenia ojcowizny 
niejednokrotnie popadają w nędzę. Przyrzekł także 
p. poseł przesłać wszystkim uczestnikom wieou re­
ferat o amerykańskich, niepodzielnych folwarkach 
włościańskich, który to r f̂-rat da umyślnis wy­
drukować.

Ostatnim mówcą był ks. Chotkowski, który 
przedstawił zebranym zgubne ekntki działalności so- 
cyalistów. Ludowcy i socyaliści ustawicznie mówcy 
przeszkadzali, a po zamknięciu wiecu udali się na 
dalsze obrady do szynku. Odśpiewaniem pieśni 
„Kto się w opiekę“ zakończyło się posiedzenie.

Amsrykeńskle ostrzeżenie. Ruska gazeta Swo­
boda, wychodząca w Ameryce, pisze: „Ostrzegamy 
naszych ziomków w Kanadaie przed oszustem ELy- 
ciem Pihrcckim, rodem z Galioyi, z Kołomyjskiego 
powiatu. Gra on roi j księdza, chrzci dzieci, poświęca 
wodę a nawet ośmiela się odprawiać mszę. Chrze­
ścijanie ! bukiem po grzbiecie takiego zawołokę, 
który poważa się dopuszczać tak strasznego grze- 
chn i wal tak bezczilaie osznkajeu.

Zamiana kartofli surowych na preparat, mo­
gący być przez dłngi ozas zakonserwowanym, stała 
się, jeśli zapewnienia gazet ezlązkioh okażą się 
prawdziwemi, faktem dokonanym. Towarzystwo 
fabrykantów spirytusu w Niemczech w połączenia 
z ministeryum pruekiem i niemieckiem Towarzy­
stwem agronomicznsm, widząc, jak wielkiem dobro­
dziejstwem mogłoby być zakonserwowanie kartofli ta­
kie, iżby na paszę i do konsnmcyi mogły być użyte, 
ogłosiło dnia 7 kwietnia 1895 r. konkurs na najle­
pszy sposób zakonserwowania kartofli a dwie pre­
mie : pierwszą 4.000 marek i drugą 2 000 marek 
przeznaczyło dla wynalazców. Nagroda ta podobno 
przyznaną została firmie Karola Seidla i Sp.w Min- 
sterborgu na Szlązku. Zadaniem dla wynalazcy by­
ło, jak już zaznaczono, zamienió kartofle przez wy­
suszenie na produkt, który i po dłużnym czasie, 
już to na paszę dla bydła, już to na pokarm dla 
ludzi, albo jako materyał dla gorzelni, ma być uży­
tym, za konieczny warunek postawiono, aby system 
preparowania był dobry i tani, a przytem taki, że 
dziennie najmniej 200 ctn. kartofli, da się przerobić 
na konserwy kartoflane. Nadesłano kilka rozmaitych 
systemów. Sąd rzeozoznawców, poddawssy próbom 
wszystkie systemy, uznał za dobre dwa i przyznał 
pierwszą nagrodę 4.000 marek firmie K. Seidla w 
Miiasterbnrgu, a drugą 2 000 marek firmie War- 
necke i Weidel w Hildesheimie. Listy po hwalne 
otrzymały firmy H. Kosnigdorf w Tarchan i S, Ri­
chter w Falksnbergu pod Grnnan

Dzielni kawalerzyścl. Z Gródka nam piszą: 
Oficerowie 3 go pułau ułanów ze szkoły ekwitacyj- 
nej w Gródku, przedsięwzięli dnia 8-go b. m. pod 
przewodnictwem pułkownika Morawetza a w towa­
rzystwie swych bezpośrednich przełożonych, konną 
przejażdżkę do Lwowa. Tam i napowrót w oatereoh 
godzina oh — pomimo 20* mrozu.

Człowlek-młot Korespondent wiedeński jedne­
go z pism warszawskich pisze:

8-mej po raz 8-my „Czarodziej z nad Nilu", opera 
komiczna w 3 aktach Herberta. Jntro w niedzielę 
po południu o 8-ciej „Żołnierz królowej Madaga­
skaru*, krotoohwila w 3 aktach Stanisława Dobrzań­
skiego, wieczorem po raz 9-ty „Czarodziej z nad 
Nilu". W poniedziałek „Niniche", wodewil w 8 
antach Henneqnina i Najaca. We wtorek po połu­
dniu „Otello", tragedya w 5 aktach Szekepira, wie­
czorem o pół do 8 mej po raz 15-ty „Sprzedana 
narzeczona" (Prodana neyesta), opera komiczna w S 
aktach Smetany.

Literatura i sztuka.
* Pierwszy wieczór kwartetowy odbył się 

wczoraj w sali Towarzystwa muzycznego i ściągnął 
liczną a doborową publiczność, złożoną z prawdzi­
wych znawców i miłośników muzyki kameralnej 
Poważnych klasyków przedstawiał wczoraj prześli­
czny kwartet smyczkowy Beethovena op. 5 9,a now­
szy kierunek muzyki postępowej niemniej w swoim 
rodzaju piękny i oryginalny kwintet smyczkowy 
Svecdiena. Wykonanie tych utworów znakomite pod 
względem zrozumienia i precyzyi, jakoteł sumiennie 
wystndyowane, gdzie ohodliło o pokonanie trudności 
technioznych, nie pozostawiało nic do życzenia, a 
konoertsnci po każdym niemal ustępie huczne zbie­
rali oklaski, któryoh lwia osęśó należy się przed a- 
wszyetkiem profesorom Wolfsthalowi i Sladkowi. 
Prof. Jackl jakoteż pp. Poliński i Pnlikowski, ukoń­
czeni uczniowie konserwatorynm lwowskiego, trzy­
mali się również dzielnie i niemało przyczynili się 
do utworzenia eusamblu artystyoznsgo, który się 
odznacza czystą intonacją, dokładnem porozumie­
niem się i pięknsm cieniowaniem. Należy się więo 
spodziewać, że wieo«ory kwartetowe Towarzystwa 
muzycznego w przyszłości stanowić będą atrakcyę 
dla ooraz szerszej poblicznośoi Produkoy# kwartetu 
emyozkowego przegrodziła p. Marya Szreni* wska 
odśpiewaniem trzech pieśni a mianowicie Moniuszki, 
Sbhum»nn<\ i Żeleńskiego DebiuUntka wykazała 
ładny i sympatyczny głos sopranowy i początki do­
brej szkoły, a występ wczorajszy powinien byó dla 
p. Sereniawskiej zachętą do dalszej pracy.

Fr Nsuhauser.
* Ludwik Jenikfl. „Młodość Gdthsgo i nieprze 

łożone dotąd poezye jego ulotne.* Wydanie ozdobne 
z sześciu rycinami. Warszawa. Nakład Gebethnera 
i Wolffa. Rok 1897, Str. 239.

Nieśmiertelny twórca „Go.za von Bsrliehingen", 
„ifigenii" i „Fausta" w społeczeństwie natzem nie 
liczy — jak się zdaje — wielu wielbicieli gorętszych. 
Dla geniuezu Gothego mamy naturalnie wszyscy 
uznanie głębokie, jego utwory uważny za aroy- 
dzisła i czujemy się w obowiązku z najgłówniejszy­
mi z nich chociaż zawrzeć znajomość bliższą; w rzs- 
czywistośoi jednak olimpijski spokój niemieckiego 
wieszcza rzadko nam trafia do priekouania naprawdę 
i rzadko żywiej przemawia do serca. Może to wina 
dawniejszych poetów naszych, którzy przyzwyczaili 
nas sznłcLÓ w poezyi — jeżeli nie płomiennyoh wy­
buchów uozuoia i tytanicznych uniesień, to — przy­
najmniej z serca płynącego ciepła, o która n Gothego 
niełatwo. Może zresztą grają ta rolę pewne właści­
wości naszego ducha narodowego, nad któremi za­
trzymywać się tu nie będę. Dość, że dziełami twóroy 
„Hermana i Doroty" zachwycamy się najczęściej na 
zimno. Nie uwielbienie, lecz raczej podziw bndzą 
one w polskim czytelnika.

Kiedy np. arcydzieła Szekspira znalazły u nas 
kilku dobrych zupełnie tłumaczów, wyczerpane zo­
stały doszczętnie w jednem, koeztownem dosyć wy­
dania i mogły świeżo ukazać się jednocześnie w

Zajęcie wzbudzić powinny i liryki genialnego 
poety, przyswojone świeżo po raz pierwszy piśmien­
nictwu naszemu przez p. Jenikego, liryki, która do­
piero, zdaniem jednego z historyków literatury, „za­
miast rozpraw o poezyi, dały mczuó Niemcom poesyę 
prawdziwą". „Pyłki te dyemontowp, — mówi o nich 
tłómacz, — chooiaż pyłkami są tyiko, lepiej jednak 
poniekąd odsłaniają fizjonomię moralną Goethego, 
usposobienie jego osobiste, etyczne, niż niejedna 
praoa obszerniejsza. Odbijają eię w nich wyraziście 
zarówno zalety, jak i wady znakomitego Wejmer- 
czyka". (8tr. 118).'

Między utworami lirycznemi G->ethe’go, prze- 
łolonemi świeżo na język polski, mamy piękną fan- 
tazyę, wydrukowaną w r. 1787, jako wstęp do ów­
czesnego wydania dzieł Goethe’go, dalej pięć ód, 
z których zwłaszcza _Śpiew duchów nad wodami" 
zasługuje w zupełności na nazwę pyłku dyamento- 
wego, kilkanaście pieśni, ładne ustępy z „Dywanu 
zachodnio-wschodniego" i w. i.

Tłómacz nie krępuje eię zbytecznie formą ory­
ginału, — przy wielu utworach znajdujemy uwagę, 
że przekład dokonany został swobodnie, — swobo­
da ta jednak nie posuwa się nigdy do wypaczania 
myśli poety. Pozwala ona przytem nn uwydatnienie 
w prsekładeie melodyjnośoi i wdzięku liryk Goe­
thego, o czem świadczy chooi&żby zastępująca strofa, 
rozpoczynająca pieśń p. t. „Na jeziorze" :

Ożywczą karm i nową krew •
Wysyiam z ziemi łona ;

Jdk plenny jest przyrody siew,
Jak pierś jej przepełniona 1 

W takt wioseł fala 
Czółno kolebie,
I pną się zdała
Góry w pcdniebie etc. (Str. 166)

Równie piękne lub pięknlejeze jeszcze u i tępy 
mamy w przekładzie „Księgi Snlejki" („Sulejka mó­
wi", „Do ukoohanęj* i inne), a i tlómaozenie kró­
ciutkich epigramatów i parabol, pełnyoh głębokich 
myśli lub skrząeyeh się dowoipem, dokonane zostało 
ze zwięrłośoią i doeadnośoą, które w utworach ta 
kich stanowią właściwość Goethe’go.

— ----------- ----- _ , . . d*ódh różnych przekładach... kiedy większość poe-
Nową nazwę dano tu hr. Bademcmu; dawnej j m&tów Byrona przełożono na język polski parokro- 

ru*wy : „Ł0!*®11* i którą mu Niomsy nadali, j a ni6btór0 — nienajlepeze nawet, jak „Giaur",
nie chcieli utrzymać, gdyż za mało używa policyi 
i żandarmów, a liberały i tu i na Węgrzeeh są 
zdania, że na przeciwników politycznych należy 
ożywać policyi, a tylko dla swoich trzeba mieć rę­
kawiczki. Teraz więc nazwano prezesa ministrów: 
„człowiekiem-młotem", a to dlatego: rozmaite fra-
koye wymyślają cięgle interpclacye i naglące wnio­
ski, żeby rządowi dokuczyć, a swoje bohaterstwo 
manifestować. Sądzono, żs hr. Badeni będzie inter- 
pelacye ignorować i przewlekać, co należało niegdyś 
do metody hr. Taaffsgo. Sądzono zatem, że taka 
metoda pozwoli na skargi, żale, oburzenie... Tym- 
ozasem, zaledwie pojawi się jaka interpslacya, hr. 
Badeni, albo inny minister, natychmiast, albo naj­
dalej za dwa, trzy dni odpowiada. Hr. Badeni czyni 
to w sposób tak doraźny, równie proaty, jak spo­
kojny i skuteczny, że interpelanci i fabrykanci na­
glących wniosków — widzą się na lodzie osadza­
nymi i nie wiedzą, co mają poczynać ze swojemi 
figurami. Ztąd się wzięło, że mówią ludzie: czło­
wiek z młotem w ręku — co się kto żschnie, na 
niego i pięść podniesie, a on go już obuchem od­
powiedzi w... głowę. Niebezpiecznie interpelować 
albo wymyślać wnioski straszliwe— bez potrzeby,

0 wartości dyamentów i rabinów podaje z i ­
mujące szczegóły Nałurwissenschaftliche Wochen- 
ichrift. Oszlifowany jako brylant, a ważąoy 1 karat 
(205 miligramów) niebiesko biały dyament kosztuje 
około 180 zł.; tymczasem rubin karminowy lab ko. 
loru krwi gołębiej, tej samej formy i wagi, kosztują 
dwa razy tyle. Trzykaratowy dyament, oszlifowany 
na brylant, ma wartość 1800 zł.; tej samej wegi 
oszl fowany rubin kosztuje 18.000 zł. Przy wadze 
5 karatów stosunek pozostaje ten sam: dyament 
kosztuje 3500 zł., a rubin 35,000 zł.

Zmarli. W Krakowie Toodor br. Christiani, 
były prezydent wyższego sądu krakowskiego, wł. 
dóbr ziemskich, w 81 roku życia. Pogrzeb odbędzie 
się w Trzeianie 7 grudnia. W Dzikowie (pow. cie- 
szancwjki) J. Dnrkot gr, kat. proboszcz. W Pod­
górzu Ignacy Kościński, profesor gimnazjalny w 49 
r. życia. W Krakowie Ludwik Zdański, emerytowa-

„Paraayna", „Narzeczona z Abydos" i inne — miały 
po ozterech lnb pięcia tłumaczów i dz>ś jeszcze pią- 
toklasiści deklamują wyjątki z nich, a poeci podej­
mują nowe przekłady (niedawno np, „Wędrówki 
Childe Harolda" ukazały się prawie jednocześtie 
w dwóch przekładach, chociaż przedtem jnż tłuma­
czono je na nasz język trzykrotnie)... kiedy Heinego, 
ba nawet Leconte de Lisie’* i Vrchliokiego prze­
kładamy i czytamy bez końca.. poeta taki jak Go- 
the deczekaó się u nas nie może ani tłumaczów tylu, 
ani takiej wziętości i popularności.

Ze obojętność ta dla najwiękezego z poetów 
niemieckich zmniejsza się n nas od pewnego czasu, 
że życie i twórczość Gothego na nowo wzbndz*ó za­
czynają zajęcie, jest to w znacznej mierze zasłngę 
p. Ludwika Jenikego, który pncnje od dawna nad 
przyswojeniem piśmiennictwa naszemu arcydzieł 
wielkiego Weimarczyka, zrobił już dużo w tym kie- 
ranku, i mimo wiek podeszły, pióra nie wypuszcza 
z dłoni. Tłumacz „Fauzta", Reineke lisa", „Hermana 
i Doroty", „Ifigenii" i tylu innych utworów Gothego 
wydał w roku zeszłym przekład głośnej autobiografii 
nitmieckiago wieszcza, noszącej tytuł: „Aus meinem 
Labrn Wahrheit nnd Diehtucg", świeżo zaś w tłu­
maczenia Jenikego ukazał się zbiorek przeważn o 
lirycznych poezyi twóroy „Gócza von Berlichingen", 
które poprzedza zajmujące opowiadanie o wybitniej­
szych chwilach młodości poety, osnute na tle wła­
snych jego wspomnień i uzupełnione szczegółami, 
zaczerpniętymi ze źródeł innych.

Praca powyżeza, jak się Bkromnie wyraził au 
tor, ma jedynie na cela spopularyzowanie wśród 
czytelników polskich znakomitej autobiografii Goe­
thego i zachęcenie do zapoznania się z nią w ca­
łości. Przyznać wszakże należy, że ma ona wartość 
i sama przez się, bo maluje wybornie środowieko, 
w którem urodził się i wzrastał przyszły twórca 
„Fausta", tudzież różnorodne wpływy, którym pod­
legał w młodości.

Na drugą część książki złożył się przekład 
wiązanki epigramatów, parabol, ód, pitśui i innych

r. życia. w nuausni, emcryro* a- lirycznych Goethego, do których przy
żekzne^o^n 7’ ’ końcu doląJny zoetał napisany przezeń w pier-
6 aZŁ  powietrza. T. o 9 rano - 1 3  R., w poi. _<*«««> twórczości fragment dramatyczny

— 6 R Bar. 765 8pads. Pochmurno,

Wytłómaczyła.
— Mamusiu, co to znaczy „ślub cywilny ?"
— Ja tam nie wiem moje dziecko, bo twój ojciec 

był oficerem.
Na lekcyl mineralogii.

— Co to jest ruda ?
— Ruda, to jeet proszę p»na profesora taka blon­

dynka, która ma włosy zardzewiałe.
W sądzie.

— Oskarżony, jaki jest twój etan ?
— Opłakany, bardzo opłakany panie sędzio. Przez 

trzy ostatnie noce oka zmrużyć nie mogłem.
Przyjaciele.

Kochali go okrutnie... ani jednej chwili 
Bez niegoby eię w mieśoie nie obyli.
Niechcący zbankrutował, więc do przyjaciół z trwogą 
Mówi, że mieszkać w mieście dla niego za drogo.. 
Myśląc, że przyjaciele swych kieszeni władzą 
Wyprowadzić się z miasta pewnie mu nie dadzą.
A ta wszyscy jak jeden odrzekli mu na to:
„Toż tam będziesz używał, gdy nadejdzie lato!"

Repertuar teatralny. Dziś w sobotę po połu­
dnia o godz. S-ciej dla młodzieży „Pan Jowialski", 
komedya w 4 aktach Al. hr. Fredry, ojca, z p. 
Ruszkowskim w tytułowej roli, wieczorem o pół do i

P
met"

Zarówno jak 
i epopea „Żyd wieczny tułacz" nie doczekał

t. „Prometeusz", dramat „Maho-

Część ekonomiczna,
Wiedeń 3 grudnia.

(Z.) Po rax pierwszy od wielu tygodni do­
konano dziś na giełdzie kilku transakoyj nie 
spekulacyjnych, lecz na raohnnak klienta] li pry­
watnej, która dotyohozai trzymała się zupeł­
nie zdała od gitłdy. Omawiano taż ten fakt aa 
giełdzie jako wypadek pierwszorzędnej donio- 
ałości, a aangwinioy utriymywali, żs kryziz już 
przełamana i że rnuizą nastać lepsze czasy. Za­
graniczne targi bowiem, zwłaszcza berlińzki i 
paryski, prą natarczywie ku zwyżoe, a i w Lon­
dynie stosunki znaosnie cię poprawiły, odpływ 
złota ustał od kilku dni, a stopa prooentowa 
w eskonoie prywatnym potaniała na 3 */* pot. 
Bank angizleki, który w okrotie wielkiego bra­
ku gotówki, musiał wyprzedawaó swój zapas 
konsoli, teraz je odkupuje. Dzisiejsza, aczkol­
wiek krótko trwająca zwyżka na naszym tar­
gu, była tylko tłabem odbiciem tego, oo się 
na zagranioznych dzieje.

Ostatnie notowania:
Kredyty austr. 864 25, węgierskie 401—, 

Anglobanki 153 50, Uniony 289 50, Bankyar Di­
ny 255 50, Lfcnderbanki 246*50, Ludwiki 217*10, 
Uzsmiowieokie 286 50, Elbethale 270 —, Renta 
papierowa 101*35, srebrna 101*30, anstryacka 
złota 122*70, anstr. renta wal. kor. IGO 75, wę-

EŁuska złota 122*35, węgierska renta wal. 
or. 99*15, dukat 6*68, 20-frankówka 9*53—, 

marki 11*76, ruble 1*27*/*.
Sprawozdanie Banku rolniozego. Lwów 5 

grudnia 1896.
Wobee słabszej tendencyi na targach zagra- 

nicsnyoh usposobienie n nas słabsze, zwłaszcza, iż 
odbiorcy wobto siJnitjezych dowozów, wstrzymują 
się chwilowo z kupnem. To też zbyt na razie utru­
dniony, eo wpływa na obniżanie się een.

Dziś notujemy za 100 kilogramów loco Lwów: 
Pszenica gotowa 7*30 do 7*60, żyto gotowe 6*80 do 
6 10, owies obroczny 5*50 do 5*90, jęczmień 6*50 
do 6*—, rzepak 11*— do 11*60, wyka 4*50 do 4*75, 
groch 5*75 do 7*50, lnianka 6*60 do 7*—, bobik 4.60 
do 4*80, hreczka 6*40 do 6*80, kukurudza 5*50 do 5*75, 
chmiel za 56 kilo 10*— do 26*—, koniczyna czer­
wona 86*— do 48*—, koniczyna biała 80*— 
do 56*—, koniczyna szwedzka 80*—■ do 46*—, ty­
motka 16*— do 22*—, spirytus za 10*000 litr. proc. 
loco stacye kolei gotowy 12*75 do 18*25, spirytus 
na termina 12*60 do 18*—.

§ Targ zbożowy na Klepano.
K r a k ó w  4 grudnia.

Tendencja ku zniżce cen , która była przy­
czyną brakn transakoyi i na ostatnim targu, wpły­
nęła dziś również ujemnie na rnoh handlowy na 
Kleparzu. Wobec coraz obfitszyoh dowozów, kupcy 
i młyny trzymają się wyczekująoo. Transakcyj nie 
przeprowadzono dzisiaj prawie żadnych.

Płacono: pszenicę białą 8*— do 8*40, czerwo­
ną 8*— do 8*40, żółtą 8*— do 840, żyto 6*85 
do 7*05, jęczmień browarny 6.20 do 7*20, na 
paszę 6*20 do 6.80, owies 5 80 do 6*80, rzepak 
12*— do 18.—, konicz czerwony 0.— doO.—, biały 
—*— do —.—. Wszystko za 100 klgr.

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu,

Telegramy „Przeglądu^

się , Prometeusz" wykończenia, lecz urywki, które 
nas doszły, niby ułamki rzeźby klasycznej, świadczą 
że były to zaczątki arcydzieła.

W stosunku do bogów przedstawił Goethe 
Prometeusza, jako eiłę dumną, lecz spokojną, plasty­
czną i uznającą ich awierzohnośó, ale pragnącą po­
stawić się z nimi na równi; w stosunku zaś do 
ludzi, jako siłę dobroczynną, cywilizacyjną, zmierza­
jącą do ich uszczęśliwienia i uspołecznienia. Dla 
nas utwór ten na tern większą zasługuje uwagę, że 
istnieje przypuszczenie, iż był on jednem ze źródeł 
poetyckich wspanialej improwizacji Konrada w trze­
ciej ezęści „Dsiadów" Mickiewioza Mianowicie zaś 
w słowach Prometeusza i  aktu drugiego:

„Spojrzyj, Zeusie,
Na mój świat: on żyje!

Stworzyłem ich (ludzi) na podobieństwo własne, 
Ród sobie równy,

By cierpiał i płakał,
Radował cię i używał 

I nie dbał o ciebie,
Jak ja!" — (Str. 226)

w całym fragmencie aktu trzeciego dopatrują nie­
którzy krytycy pewnego podobieństwa do słynnych 
wybuchów Konrada.

Wiedeń 5 grudnia. Rada państwa ukoń­
czyła wozoraj drugie osytanie ustawy o podat­
ku giełdowym. Przeoiw ustawie przemawiali 
antysemioi, przedstawiając giełdę jako źródło 
ruiny zarówno szlachty, jak mieszczan i chło­
pów. Liberał Noske natomiast zarzucał antyse­
mitom, że oni są powodem ruiny przemysłu au- 
stryaokiego. Skutkiem antysemityzmu sprowa­
dzają dziś Węgry z Austryi zaledwie piątą 
część tsgo, oo dawniej sprowadzały.

Minister finansów dr. B i l i ń s k i  zabrał 
jeszcze raz głos i oświadczył, że zaprowadze­
nie za wysokiego podatku giełdowego byłoby 
środkiem ohybionym, gdyż w takim razie nie 
robionoby żadnyoh mtereaów na giełdzie. Na 
zarzuty antysemitów odpowiada minister, że 
niepodobna odgrodzić wszystkich krajów mu­
rena od zagranicy. Przemysł austryaoki znaj­
duje się w całkiem dobrym stanie, ale okryte 
przesilenie giełdowe istnieje faktyoznie. W koń- 
ou rzekł minister, że rząd wtedy wprowadzi 
tę ustawę w żyoie, gdy będzie mógł spodzie­
wać się, że giełda wytrzyma wyższy podatek 
a aby zapobiedz wszelkiej niezdrowej rpekula- 
oyi na podstawie fałszywych pogłosek, ogłosi 
przynajmniej w drodze półurządowej, kiedy 
ustawa wejdzie w wykonanie (Oklaski).

W głosowania przyjęła izba całą ustawę 
z nieznaoznemi poprawkami, tudzież rezoluoyę 
p. Kaisera, domagającą się przerobienia oałego 
nstawodawstwa giełdowego w Austryi na wzór < 
niemieoki. t

Następnie przystąpiono do obrad nad na­
głym wnioskiem p. R n s s a w sprawie zniesie­
nia stsmpla dziennikarskiego i kalendarzowego 
tudzież zakazu swobodnego kolportażu pism.

P. R u s s  motywował swój wniosek i do­
wodził, że wobeo uohwalenis reformy wybor- 
oz>.j i zaprowadzenia piątej kuryi przyjęcie je­
go jest kenieozne. Jeż*,i bowiem nie będzie 
wolnego kolpo taśu, to nie będzie meżabną swo­
bodna agitaoya wyborcza. Co siętyozy stempla 
dziennikarskiego, wykazuje mowoa, że nie istnie­
ją on wżadnsm państwie oywilizowanem. Uby­
tek w doohodaoh powstały przez zniesienie te­
go stempla odbije sobie państwo pizos zwię­
kszenie się dochodów a podatku dochodowego 
skutkiem rozwoju dsienników, drukarń i pa­
pierni.

Minister sprawiedliwości hr. GHeispaoh  
oświadczył, ie  w tym wypadku uważa za rzecz 
wielce niefortunną postawienie wniosku nagłe­
go. Kwestya kolportażu je«t jedną z fundamen­
talnych kweatyi obecnego ustawodawstwa pra­
sowego. Wszelkie konfiikaty pism ulotnyoh i 
sądowe zakazy ioh rozpowszechniania byłyby 
bezprzedmiotowa wobeo tego, że kolporterzy 
dawnoby je rozrzucili między publiczność m - 
nimby je skonfiskowano lub taki nakaz wyda­
no. Całe objektywne postępowanie byłoby nie­
możliwe, a rezultatem tego byłoby to, że wła­
ściwie nie byłoby żadnego nadzoru nad prasą 
Jsżeli się ehoe znieść zakaz kolportażu, to 

jprzeoież na miejsoe znieść się mających posta­
nowień; trzeba wydać jakisś inne, a tsj próżni 
niapedobna zapełnić w oiąga ośmiu dni, jak 
tego wniosak p. Russa się domaga. Mówca 
wskazuje na to, że we Franoyi, gdzie kolpor­
taż jest wolny, kolporterzy w niektórych wy­
padkach podlegają surowym karom. W końcu 
rzekł minister, że rząd nie sprzeoiwia się re­
formie ustawy prasowej i chętnie weźmie udział 
w praiaoh komiayi nad tym przedmiotem. 
(Oklaski).

Dalszy oiąg debaty nad tą sprawą odbę­
dzie się dzisiaj.

Wiedeń 5 grudnia. Ochmistrzyni dworu 
Cesarzowsj, hrabina Gtoeas, siostra ministra 
ob.-cny krajowej hr. Welsersheimba, umarła 
wozoraj po kilkudniowej chorobie, która po­
czątkowo nie dawała najmn ejszego powoda 
do obaw.

Berlin 5 grudnia. W prooesie przeoiw 
Leokertowi poczynił wozoraj oskarżony Lutzów 
bardzo ważne zesnania, a mianowioio, że stał 
on w stosunkach z policją, że komisarz kry­
minalny Tansoh używał jego pośrodniotwa w 
niejednej sprawie i że go sam nakłonił do 
sfałszowania kwitu, opiewająosgo na nazwisko 
Kaknoza. Wsdls opowiadani* Lfitzows, komi­
sarz Taujoh nie oierpiał MarsohaLla, intrygował 
przeoiw niemu i gdy się pojawił artykuł o 
toaście carskim w piśmie Dis Wslt am Momag, 
Tausch był z tego wieloe uradowany i oświad­
czył, ż« przedstawi całą sprawę ambasadorowi 
w Wiedniu hr. Eulenbnrgowi, aby go przeko­
nać, jak sekrstara atanu Maracliall intryguje 
przeoiw otoczeniu cesarza.

Taueoh wypiera się wszystkiego, proku­
rator jednak oświadozył, że wobso tsgo, o> w 
toku wczorajszej rozprawy wyszło na jaw, za­
stanowi się nad tern, ozy ma pooiągnąó do od­
powiedzialności także Tausoha na nakłanianie 
do fałszowania dokumentów i za obrazę amba­
sadora kr. Eulenburga.

Wiedeń 6 grudnia. Neuei Wierwr lagblatt 
donosi na podstawie wiarygodnyoh informaoyj, 
że tutejszy ambasador niemieoki hr. Eolenburg 
poznał komisarza kryminalnego Tausoha w Ber­
linie podczas ureczystośoi dworskich, wszelako 
nigdy nie utrzymywał z nim żadnyoh stosun­
ków. Jeszoze przsd wdrożeniem procesu prze­
oiw Leokertowi i innym dziennikarzom nie­
mieckim zwróoił się Tausoh do hr. Eolenbur- 
ga pisemnie z prośbą o udzie1 enie mu audyen- 
oyi, g ly  przybędzie do Berlina, gdyż ohoe ma 
zrobić różne, bardzo ważne zwierzenia Na to 
odpowiedział hr. Ealenburg, że jeżeli przyja­
dzie do Berlina, to będsie miał niezawodnie 
sposobność przyjąć Tausoha. Nie przyjął go je­
dnak i nie widział woale od tego ozasu.

Wiedeń 5 grnflnia. Na dzisiejszem posie­
dzeniu Izby posłów na wniosek p. Nitsohego 
uchwalono prowadzić dalej debatę nid nagłym 
wnioskiem Russa, oo do reformy ustawy praso­
wej, jakkolwiek prezydent ohoiał, aby Izba 
przedtem wzięta inną sprawę pod obrady. Poseł 
Dzieduszycki imieniem Koła polskiego oświad­
cza się za nagłośoią i zgadza się na to, aby 
sprawę tę przekazano komisyi pra«owej, nie są­
dzi jednak, aby ona do 8 dni uporała się z nią, 
jak tego żąda wnioskodawoa. W każdym razie 
jest mówoa za tern, aby komisja jeszoze tej 
Izbie przedłożyła swój elaborat.

Za nagłością przemawiali jeszoze pp. Stein- 
wen der i Hanek.

HOTEL ŹORŹA.
Lwów — Plac Maryaoki.

Przyjechali dnia 4 grudnia. Z. Romańska 
z Wołynia. J. Pieniążek z Dembioy. T. Fedorowicz 
z Klebanówki. M, Cichocki z Podola ros. Wł Hal­
ler z Krakowa. Wł. hr. Dziednszycki z Jeznpola. 
K Jasiński z Bełżca. E. Kassner z Wielkish Mo­
stów. A. Franken z Belgii.

hpmiiwi ■iwwmi m i

Wszelkie inne artykuły objęte specjalnym 
cennikiem utrzymuję zawsze na składzie po cenaoh 
najprzystępniejszych.

A lo jz y  H ilb n e r ,
Lwów, Rynek 1. 88 

Noioy nakład szczegółowego cennika mego 
opuścił druk i jest do dgspozycyi szan. P. I. Pu­
bliczności.

Kupno książek.
Z okazyi mego pobytu we Lwowie 

zakupię książki i biblioteki w niemieckim* 
francuskim  i angielskim języku z wszelkich 
gałęzi lite ra tu ry  po najwyższych cenach i 
aż do najwyższych kw ot za natychm iasto­
wą zapłatę i odbiór.

Łaskawe oferty do biura dzienników Pluhna 
pod „Biblioteka".

Lekarz chorAb kobiecych I akuszer

Or. JOZEF ZAKRZEWSKI
odbywszy czteroletnie studyi speoyalne w Innsbruku, Mo­
nachiom i w Wiednia w klinikach prof. Khrcndorfera, 
Winc/cla i Chrobaka osiadł sos Ltoowie i ordynuje 
przy ul. Słowackiego L S I  piętro od 3—6. Dla nbo- 

jich od 9—10 bezpłatni*.
P. Adolf Pokorny, magister farmacji, właści­

ciel chemicznego laboratoryum we Lwowie przy ul. 
Wał twej l 15, wyrabia obecnie wodę kolońaką, my­
dła i perfamy w tak wybornej jakości, ii w istocie 
grzechem jest kupować zagraniczne. Woda koloń- 
ska p. Pokornego nie ustępuj* w niczem importo­
wanej, a jest przytem znacznie tańszą

Dr. T. TYSZECKI
C h orą iczyzn a  1. 1 2 ,1 p.ordod 3 —5 leczy  

choroby stawów, mięśni I nerwów,
nerwobóle głowy, atonię kitztk, otyłoś6 za pomocą 
mięsienia {Massagi) systemem prof. Zabłudowskie­
go, Skrzywienie kręgosłupa leozy według metody 

prof Wolff* w Berlinie.
hekąrs chorób kobiecych i akuszer

Dr. Leopold SCHELLENBERO
b. operator kliniki położniczo - ginekologicznej prof. Cnro- 
baka we Wiedniu, b. asystent król. kliniki chirurgicznej 
prof. Mikulicza we Wrocławiu, b. lektra kliniki cho­

rób wewnętrznych prof. Sołhnagla we Wiedniu 
© s la ,d . ł  L w o w i e  1 0 r d . 3m .-v i3*  p r z s r
■u.1 . I C o p * m l i c a .  1 . 2 2  o d .  2 — 5  p o  p o ł .  

Dla ubogich od 9—10 przed południem bezpłatnie.
Stolla arnane preptriti kol* z Afryki o-zesho kola 

j. t. elirir, wino, bisąiit, csekolada i kakao u nane przez 
najra-komltizych lekarzy jako znakomity środek diete- 
tyczay, przy osłabiania cizi* i nerwów Jak i do uregulo­
wania czynności i ł.dk*, aerca i kiszek- Nowość G .yita 
mąka z orzechu kola z świeżych Orzechów, nieocenione 
dla chorych na nerwy, 4ó!ć i wątrobę. Nowość „Kol* Stole 
z żała-iitn.", Stall* dno kol* zzeliuem dl* niedokrewaych, 
wzmacnia nerwy, czyści żołądek, poprawia krew. Skład 
Lwów, spt. Wewiórekl, Kraków, Wiszniewski

Nowość. Parag Mate h»rbsta, przyj-mny sm»k 
z powodu wielkiej zawuftośoi Theiny, mocniejsza j*k chia 
sk* heib ta.

Płótna, 8Zirlingl, biailzna damika, męska chustki 
do nosa, obrusy, serwety, ręczniki, pończochy, 

szkarpetkl Itp poleca najtaniej 
M A G A Z Y N  S C H A E R Ó W

we Lwowie.
Z B»e-.»ow«iii*g#. WDlebaeam kitędia B]«arykowi 

Siarkowskiema proboszczowi z Mrowli. ekteia tamtejerc 
parafia wdo ód w diięczscścf >a zasiągi t udy i moz ł,  
jakie posiósl pomimo przeeirod ze strony interesowany*h 
podccaa budowy kościtła, którego poświecenie odbyło się 
b. m., publicznie serdeczne podtiękowaaie sio a ea „Bóg 
zapłać*.

Nadesłane,

ZGZAYVA ALKALICZNA
sprawdzona od setek lat jako źródło lecz­
nicze we wszystkich ohorobach organów 
oddechowych i trawienia, na gościec, ka­
tar żołądka i pęcherza. Wyborna dla dzieci, 
rekonwalescentów i w stanie ciąży. Naj­
lepszy dietetyczny i orzeźwiająoy napój.

Henr. Mattoni w GieshObl Sauerbrunn.

~  M. J O N A S Z  "
O o a  ba*akoTrj i  k a n to r  w y m ia n y

wa Lwowie, ul. Jagiellońska 1. 8
knpija i sprzedaje wszelki.! papiery wartośoiowt 
losy i monety po najkorzystniejszych oenaoh

t§g? P R O M E S Y  1SBJI
do wszystkich ciągnień

Ub e z p i e c z e n i e
losów od straty przez wylosowanie al par?,.
Na los, zakupiony w tym kantorze, pad̂ a główna wy 

grzyz w kwocie 50.000 zł, w a.

Ważne dla d io t a c d t  e;dła opasowego!
Dzisiaj, kiedy chów bydła w naszym kraju stoi 

na tak wysokim stopniu rozwoju i przybiera coraz 
szersze rozmiary, nieooojęthjm jest dla każdego ho­
dowcy wszelki wynalazek praktycznie zastosowany 

gospodarstwie dla ochrony i zdrowia swego bydła 
Do tych wynalazków należy niezaprzeczenie 

przyrząd kauczukowy, który się znajdować powinien 
w każdej stajni, gdzie stoi bydło opasowe, niorzad- 
ko bowiem zdarza się przy karmie bydła kartofla­
mi zadławienie się bydlęcia, a przyrządem, który 
jest pod ręką usuwa się * łatwością niebezpieczeń­
stwo.

Również niezbędnym, a bardzo ważnym środ­
kiem zaradozym przy wadęoin się bydlęcia jeet przy­
rząd, który w podobnym wypadku wprowadza się przsz 
kanał pokarmowy do żołądka bydlęcia i za pomocą 
tłoka wypompowuje się tamże nagromadzone gazy. 
Rezultat jest prawie zawsze zadownlniająoy.

Oprócz wyżej wspomnianych przyrządów, któ­
re zawsze w najlepszym gatunku tylko prowadzę, 
polecam jeszcze przy tej sposobności i inne artykuły 
niezbędne w gospodarstwie i przy chowie bydła, a 
mianowicie: Trokary, Clyetyry cynowe i Lejki gu­
mowe dla bydła, Nożyce do strzyżenia owieo i koni, 
Sól glanberską i kamienną, Fluid Kwizdy dla koni, 
Proszek Korneuburski, Kwas karbolowy, Krezolinę, 
Lysol, Proszek jodoformowy, Jutę zwykłą, karbolo­
waną i jodoformowaną, Szczotki i zgrzebła dla koni 
i bydła itp. itp. itp.

Dam bajkowy i ha--tor wymiany 
pod ffcaą -•

August  S e h a l t a n b a r g  i Syn
Lwów, ul. Karola Ludwik* 1. 1. w gmaohu 

dyr. gal. Tow kredytowego sietnskiago
kupuj3 i sprzedaje wszelkie papiery warfcośiio- 

we i losy tak krajowe jak i zagraniczne, 
•raz

Lasy «a spłaty miesięczna
pod ncjk-.irzysii»j« ;rii warunkami.

Wylawaictwo g z«'y 1-aowaó .N*.laiei*. p.'*- 
numerata roczua zł 171, aa proacyl rir- 1-80.

Wiodaii 4 grudnia Notowania wieozon 
Kredyty 366.37, węgierskie kredyty 402*5 
anglobank 153*50, bankvcre--J 255 75, unio 

, bank 288 50, lftnderbaak 3 *6.5;), soaatsbaiu: 
‘ 354 50, lombardy 95 —, amathaU 274.—, *ko; 

tytoniowe 143 00, rima,,234*50, alpiny 86 £ 
renta majowa 101.35, węg. renta, koronna 99*1 
losy ta»oki« 49*31 mark: 5886. rubla 128-

L s ó ' 1  dal* 5 g-udnia (2 Izby handlowej). 
Afcaye *» nolej £*l. Karol* Ludwika 2

zł. i*: k. 816.61 do *16 51, Solłj Lwnwako-Craru.-Jau; 
po 200 zł. W- 4o 383.—. Banku hypotecaasgo
20C li. W. »• 882 -  4o 392 -  Akr. garbami w R**« 
wie po - a ilS,—, Jo w. budowy a
goaów « 8*301™ 350,- ic 360

£sifl£y a*5is.wws r*. 101 *ł.; Banku hipol g*! 
6 pro?- J00- * 40 łat 5 proc a 10 proc. prem. 110.10 
110 80, 4 i poł proc. jog, w 50 lat. 80.8‘) do 101.51, < nr 
io* w ttOtół 96.70 do 97.40. Banki kraj. 4 i pól proc I 

h i 109.49 do 101.10. Baiika kraj. 4 proa. łoi. 57 1 
ŜJO. Tow. kred. g*5 dna 4 proc. (1. ■- 

■7») 97,50 do 98.20 4 proa łee w 4£ i pół latach 97. 
4o 88,10, 4 proc. los. * 56 isi 97.49 do 90.10
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Rzadka sposobność łaniego zakupna 
lyJŁo  do k c rica  g ru d n ia

dywanów, Poriyer, Firanek, Kap. Serwet, Pluszów, Resztek materyl 
meblowyeh, Chodników itp.

poniżej cen fabrycznych
w umyślnie urządzonym lokalu obok mojego magazynu przy placu
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W ystawa gwiazdkowa

Domu składowego

Poawójna szerokie materye modne 
Deseniowana dobra, materya modna, podwójnie szer. 
Sukienko dobrej jzkośoi, powój na szerokość 
Podobna do sukna materya wełniana, podwójna azer. 
Podwójnie szeroka materya modna 
Creps-Kamgarn; podwójna szerokość 
Szkocka materya modna z jedwabiem, podw. szer. 
Modny szewiot w wszy8tkioh koloraoh, pcdw. szer. 
FoulÓ-SZOWlot rayś w wszystkiob koloraoh podw. szer. 
Czysto wełniane materye modne, podw. szer.
Loden dobrej jakośoi, podw. szerokość 
Crepś-Kammgarn 120 om. szer.
Dlegonal-Chevlot podwójna szerokość
Modna dobra materya wełniana podwójna szerokość
Angielskie materye modne 120 om. szerokie .
Szewiot 120 om. szeroki 
Crópe-Scheviotlne podw. szer.
Sukienko Diagonal 120 om. szerokie, metr
Mflhair 120 om. szerokie
Nowy najnowszy szewiot 120 mo. szer. ,
Kammgarn we wszystkioh koloraoh ozysta wełna 
Angielskie materye modne 120 om. szer.
DiaQ0nal szewiotowy Kammgarn, ozysta wełna 120 om. 
Dobra angielska materya modna, 120 om. szer.

s metr 13 o t .
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• TT 96 u
szer. „ 90 n
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Wiedeń VI
H a r i a b l l f e r s t r a s s e  8 1 — 8 3

Sutereny, parter, mezanin, I. piętro.
k Kammgarn Diagonal 130 om. s*er. . . metr 85 ct.

Nowość w szewiotach ozysta wełna 115 om. szer. „ 1-20 „
Crepe Anglais ozysta wełna 120 om. szer. . „ 120 „
Piękna angielska materya modna, ozysta wełna 120 om. szer. „ 1-45 „

Dalej 120 om szerokie materya modne w rozlioznyoh gatunkaoh za 
metr 1-40, 160, 170, 175, 195, .210, 2<50, 2 60, 2-65, 275,
3 90, 4 25 itd. itd.

Czarne materye modne gładkie i fasonowane po wszyatkioh cenach.
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Ogromny wybór materyi do prania.
Płótna bośniackie we wszystkie desenia, jasne kolory .  metr 16 
Lewantyna w piękne desenie . ■ metr 16, 22, 26, 32
Francuskie batysty » 26, 30, 48
Deseniowane piki . . metr 30, 35, 36, 40, 45, 48, 58
Satyna atłasowa 
Satyna atłasowa 
S«tyna atłasowa 
Satyna kaszmirowa

metr 31 
„ 3 ;

metr 40, 54, 58 
metr 65

Biała batysty ażurowe w śliozm dennie matr 22, 28, 32, 42, 45, 48,
50, 52, 58, 80 ,8 ), rlt. 1.10, 1.20 i t. ,d.

ot.
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1CD3O*<

Koton]flanelowy . metr 18 ot.
Barchany . • ■ • „ 21 n
Tennis flanele, najlepszej jakośoi . . • „ 24
Himalaya koton flanelowy • „ 26
Modne barchany • „ 2 1
Dalej barchany i kolony flanelowa za metr po 29, 30, 82, 35, 40, 45,

48, 52, 55, 58, 60 „

Materye jedwabne w olbrzymim wyborze.
Bengallne fagonne jedwabne, bardzo dobra . . metr 75, 85 ot.
Czj stc-jedwabne, czarne brokaty metr 85, 95, zh. 1.10, 1.20, 170, 2 40 
Satin de Chine fagonne, ozysty jedwab . matr złr. 1.05 „
Fongis w najnowsze desenie, ozysty jedwab . . metr 85 „
Czysto-jedwabne materye modne z wspaniałymi deseniami metr złr. 1,20 „ 
Czysto-jedwabne materye dasenlowe w pasy . . „ 68, 85 „
Modne materye jedwabne w różuyoh wykonaniach metr po złr. 1.35

1.40, 160
Szczególne najlepsze materye czysto jedwabna w nvjro*mart*zych odmia­

nach metr.;ozir. 1.55, 1.70, 2 —2.50, 2.60, 3.20, 3 30, 3.50, 8 75,
3 90, 5 90.
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D la p r o w in c y i  w s z e lk ie  z b i o r y  w z o r ó w  ś w ią t e c z z y c h  i b o g a to  i lu s t r o w a n e  ż u r n a le  g w ia z d k o w e j  na ż ą d a n ie  g r a t is  i f ra n k o .

H a n d e l H er b a ty  I K a w y

EDMUNDA KIED LA
we Lwowie plac Marjackl I. 10.
poleca

HERBATĘ

’-t j i

zbiorą majowego:
’/, kl. Cong.j zł. 
SweboBg czaiaa „ zbiór raąjowy
Kayrow czarna . . 
Melanga da London 
Wyziewki herbat

1,60 
8. - 
3.

Wysieaka najlapaz 
herbat . .

poleca najlepsze gatunki
K  Y  W  Y

o smaku czysto aromitycrnym, któ­
re rozsyła franco opłacoze do kai- 
d*j stacyi pocztowej 4’/, kg. w wo­

reczka pól kg.
? o r to r ic o ........................9 .------- .90
Cube grabodamiita 9 50 —.90 

4.- Ceylon zielona . . 10.— 1.—
4.— ,  „ przednia , lft.40 1.04
l'3r n h grub. ziar. 10,75 I.flS

perłowa . . 10.75 1.08 
1.60 Mocca arabska aromat. 10 75 1.08 

Jawi slota . . . .  10.75 1.08 
Opakowania nie liczy zlę,

Zamówienia z prowincyi wysyła się odwrotna pocara.

' NA ŚW . MIKOŁ4JA 
1 na drzewko

poleca
3 0 - l s . r o  t n i e  p r e m i o w a n a  

F A B R Y K A  P A R O W A  P I E R N I K Ó W
H. CZYJ) SIU  E J przedtem L. CZYŃSklEGII
s w e  s k ł a d y  bogato zaopatrzone w pierniki i figurki 
We L w o w i e  przy u li;y  H dickiej 1. 8 i przy ulicy 
Akademickiej, W  J K r t t k o w l e  Sukiennice 1. 23. Wy­
roby fabryki są do nabycia we wszystkich znaczniejszych 

handlach korzennych.
Wszelkie zamówienia wykonuje się odwrotną pocztą.

L ep szy  ja k  k a żd y  g o r se t
je s t  S ch in d le ra  le n iu sze k  (Biisfcenhalter).

T y s i ą c a  - u .z m a i i .
Cena za sztukę złr. 8.60 4-—; 5. — , 7,50.

Podań trzeba szerokość piersi u Kiry. azarok >śó talji i wysokość boczną
Wysyłka H e l l e r  1 S c h in d le r ,  wyłączni fab. MariascŁela I B

Artur Kośeicki
( 8 y r i n » z )

Lwów, ul. Zanarstyn owaka I. II, 
(domwłasny) ul. Trzeciego Maja 1.2.

poleca wpfost a Ameryki 
wyborną kawę pół klgr. iL 1, aaj 
lepsze herbaty półki. el. 1.50 da 9, 
keaiak karaeyjny batelka iL 1.80 

do 6.

ii D r ,  T u s l A s l c l a i r o  I
P oradnik

dla sucliotaików
Cena SO et.

■

I
~~air-Tiii menami

C. G E N E R S IC H  & ORENDI
r  ; ij'*?. * w. -4V-«: i ? '»*• ł.Ji1 't V l ’ * Cę }

c  i k. nadworni dostawojf dywanów

Wiedeń, I. Bezirk, Lugeck, Sonnenfelsgasse Nr. 2.

.U

z a  ł o ż e ń . ! © .  1 S S T .
Osobliwości dywanów perskich

najbogatszy i najwyszukańssy wybór we wszelkich wielkościach 
i jakościach, jak  Bokhara, Afganistan, Derbent, łłasac, Sumakh, 

Dagestan, w wielkości nadającej się jako :
Dywaniki przed łóżka . . sztuka złr. 12 — do złr. 150 —
Większa dywany na podłogę sztuka złr. 25-— do złr, 2 0 0 '— 
Qxrycia dywanowe .  .  .  sztuka złr. 28<—  do złr. 500'—
Portyary Karitnanie . . . sztusa złr. 28-—  do złr. 120-—
Prawdziwa ośla torby . . sztuka złr. 26-— do złr. 120 —

Prawdziwe smyrneńskie i perskie dyw any: 
Prawdziwe Ferahan, pokupna jakość, za □  mtr. złr. 9 80
Prawdziwe Ferahan, wspaniała barwa, za Q] mtr. złr. 12<—
Prawdziwe Nesis, barwy fantastyczne, za Q  mtr. złr. 14’—
Prawdziwe Meiais, egzotyczne desenie, za □  mtr złr. 17’—
Prawdziwe Sułtanbaa, najstaran. wiązane za □  mtr. złr. 23*— 
Prawdziwe Mohair, połysk jedwabiu, za □  mtr. złr. 65 —

Massersdorfskie dywany wiązane
dla swej znanej dobroci i piękności na ostatniej wystawie świa­
towej najwyiszemi nagrodami oznaczone. Wyłącznie ręczna ro­

bota, nie maszyną wiązane :
300 ctm. długie, 200 ctm. szerokie . . . złr. 72 '—
626 ctm. długie, 240 ctm. szerokie . , . złr. 95’—
350 ctm. długie, 280 ctm, szerokie . . . złr. 120-—
400 ctm. długie, 300 ctm. szerokie . . . z ł r .  145'—
450 ctm. długie, 350 ctm. szerokie . . , złr. 190'—
500 ctm. długie, 400 ctm. szerokie . . . złr. 240 '—

Prawdziwe wschodnie dywany:
300 ctm. długie, 200 ctm. szerokie . . , złr. 60 '—
350 ctm. długie, 250 ctm. szerokie . . . złr 88' —
400 ctm. długie, 300 ctm. szerokie , . . złr. 120 —
450 ctm. długie, 350 ctm. szerokie . , . złr. 158 —
500 ctm. długie, 400 ctm. szerokie . . . złr. 200'—

Dywany Argaman,
dywany Smyrna, wyrabiane drogą mechaniczną, szczególnie gęste 
i włosiaste, wyglądające podobnie j a t  najwyborniejsze dywany 

perskie i wiązane ;

300 ctm. długie, 200 ctm. szerokie . - . złr. 55’—
350 ctm. długie, 250 ctm. szerokie . . . złr. 8 0 .—
4C0 ctm. długie, 300 ctm. szerokie , . . złr. 110*—
450 ctm. długie, 350 ctm. szerokie . . . złr. 145’—
500 ctm. długie, 400 ctm. Bzerokie . . . złr. 180' —

Patentowane dywany aksamitne,
na lepsza pierwsza jakość o bardzo okazałych deseniach.

200 ctm długie, 135 ctm. szerokie . . złr. 17 —
235 ctm. długie, 175 ctm. ozerokie . . . złr. 25’—
3 0 ) ctra. długie, 200 ctm. szerokie , . . złr. 38’—
335 ctm, długie, 270 ctm, szerokie . . . złr. 62 —
400 clm. długie, 300 ctra. szerokie . . . złr. 80 —
435 ctm. długie, 335 ctm. szerokie . . . złr. 98 '—

Imitowane perskie dywany
trwała jakość o oryginalnyah perskich deseniach:

200 ctm, długie, 135 ctm. szerokie , . złr. 7 '—
230 ctm. długie, 170 ctm. szerokie . . . złr. 15 75
300 ctm. długie, 200 ctm. szerokie . . . złr. 23 50
330 ctm. długie, 270 ctm szerokie . . . złr. 36'—
400 ctm. długie, 300 ctm. szeroaie . . . »łr. 5 0 '—
435 ctm. długie, 335 ctm. szerokie . . . złr. 79 '—
500 ctm długie, 400 ctm. szerokie . . . z ł r .  87*—

Prawdziwe holenderskie dywany
do skromnych jadalń i pokoi dziecięcych, wyglądają skromnie, 

jednak mimo niskiej ceny są bardzo m ocne:
200 ctm długie, 140 ctm. szerokie . . . złr, 6 '—
250 ctm. długie, 176 ctm szerokie . . .z ł r .  9 '—
275 ctm. długie, 200 ctm. szerokie . . . złr. 12 '—
310 ctm. długie, 240 ctm. szsrokie . . . złr. 16'—
345 ctm. długie, 276 Ccin. szerokie . . . złr. 20 —
380 ctm. długie, 310 ctm 'szerokie . . . złr. 25'—
415 ctm. długie, 345 ctm. szerokie , . . złr. 30'—

Najtańsze dywany pokojowe
o barwnych prążkach lab deseniach posadzkowyc:

200 ctm. długie, 130 ctm. szerokie . . . złr. 2'50
240 ctm. długie, 175 ctm. szerokie , . . złr. 4 25

. złr. 

. złr.
300 ctm, długie, 215 ctm -szerokie 
340 ctra. długie, 260 ctm. szerokie

C h o d n i k i
Prążkowane jutowa . . . .  metr od złr. 
Prążkowane manllowe . . . .  metr od złr. 
Prążkowane holenderskie . . . metr od złr.
Prątkowane salonowe . . . .  metr od złr. 
Wzorzyste oiamllowe . . . .  metr od zło. 
Wzorzyste styryj$k*e . . . .  metr od złr, 
Wzorzyste wełniane . . . .  metr od złr. 
Wzorzyste d/waiiowe I brukselskie . metr od złr 
Wzorzyste welurowe . . . .  metr od złr. 
Bardzo wyburne osubliwości .  metr od złr.

Chodniki kokosowe,
prawdziwe włókna kokosowe ze szlakami lub bez : 

67 ctm. szerokie , . , . . metr złr.
90 ctm. szerokie . . . . .  metr złr.

112 ctm. szerokie . . . . .  metr złr.
125 ctm. szerokie . . . . .  metr złr.
180 ctm. szerokie . . . . .  metr złr.

625
8 80 i

— 18 
— •35 
—.85 

1'40 
— •55 
— •85 

1-20 
1'45 
2'25 

20'—

—•54
—•86

1-10
1-30
1-90

Dywaniki przed łóżka:
Skromnie barwne . . . sztuka od złr. — 35
Tapestry, bogato wzorzyste . . sztuka od złr. 1*40
Velour, bogato wzorzyste . . sztuka od złr. 1'90
Perskie imuscye .  .  .  sztuka od złr. 3*75
Bardzo wyborne osobliwości • sztuka od złr. 28 —

K o t a r y :
Kotary Tunis we wszelkich kolorach . . złr. —.75
Kotary Marozko we wszelkich kolorach . ■ sir. 1.25
Wspaniałe portyery z o*czej wełny • 2.10
Ciężkie portyery z owczej wełny . . .Kir. 4.20
Kotary fantastyczne . . . *łr. 6.—
Kotary g o b e l i n o w e  złr. 8 —
Ojobliwuści kotar . . . .  do złr. 125.— 
Kotary koronkowe wszelkiego rodzaju od zł. — .90 do 86.—

Kapy na stoły i łóżka:
Kara manie (2 kapy na łóżko i 1 na stół) . słr. 4.76
Orisntal (2 kapy na łóżko i 1 na Dtół) . . złr. 6.50
Tiflis (2 kapy na łóżko 1 na stół . . . słr. 9.—
Wełna owcza w desenie . . . z ł r .  13 —
Fantastyczne wykonania . . . . z ł r .  16.—
Osobliwości krajowe I zagraniczne wykonano na 

materyi Velour, Axmin$ter, Mohair, dzier­
gane, ubijane . .. . . d o  złr. 126,—

Okrycia dywanowe;
80ox i ctm. Karamanle . złr. 6.50 do złr. 22.—
800X160 ctm. perskie imitowane złr. 28.— do złr. 96.— 
300X160 otm. prawdziwe perskie słr. 65.— Jo złr. 6CO.—

L a m b r e k i n y :
Double C h a n llla .......................................................złr. l  90
Imitacya s m y r a e ń s k a ........................................... złr. 4.—
Lambrekiny dywanowe z podbiciem kocowem . złr. 5.50
PIU8Z podwójny ze ezlakami . . . z ł r .  9.—
Prawdziwe perskie lambrekiny . z ł r .  12.—
Bardzj  obfity wybór we wspaniałych fantastycznych

lambrekinach • • do złr. 65.—

Kołdry flanelowe ;
ctm. 116X170 ctm. 125X130 ctm. 150X200 

Zwyczajne złr 1.20 złr. 1.70 złr. 2.20
Wzorzyste złr. 2.75 złr. 3.25 *łr- 3 85
Średnia jakość złr. 3.75 złr. 4.50 *łr. 6.—
Wyborna jakość złr. 5.75 złr. 7.— *&• 9.50
Najwyb. jakość złr. 7.— złr. 9.25 *łr. 12.25

W i e l k i  w y b ó r
w materyach na meble, okrycia do podró­
ży, kocach, matach kokosowych, matach 

na stoły do prania itd.

Redaktor odpowiedzialny: Ludwik Masłowski.
mmmm

Papier z fabryki Fijałkowskich w Białej.


